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'J-ten.nyh. 2S ciłi, doznań.

Gabinet centrowy na
Łotwie

W ciągu ostatniego miesiąca obserwo­
wać można było w życiu politycznem Ło­
twy niezwykle ożywienie, pozostające w 
związku z akcją znanego działacza politycz 
nego Juraszewskiego, około formowania 
nowego gabinetu.

P. Juraszewskij, któremu powierzono 
misję utworzenia nowego rządu, urodził 
się dnia 25 marca 1872 roku/Po ukończe­
niu szkól pracował przez kilka lat w cliarak 
terze nauczyciela, a następnie wstąpił na fa 
kultet prawniczy uniwersytetu petersburskie 
go, który ukończył w roku 1904. Po skoń­
czeniu uniwersytetu petersburskiego, Jura- 
sze.vskij pracował przez jakiś czas w dyrek­
cji Rysko-Orowskiej kolei żelaznej, a następ 
nie mianowany został członkiem sądu okrę 
gowego w Mitawie. Od roku 1906 Jura- 
ezewskij poświęcał się prawie wyłącznic a- 
dwokaturze.

Czynny udział w rządzeniu niepodle­
głem państwem łotewskiem zaczął brać Ju­
raszewskij od samego początku niezależno­
ści Łotwy. W pierwszym gaibnecie łotew­
skim piastował on urząd ministra sprawie­
dliwości, w roku 1924 otrzymał tekę mini­
stra spraw wewnętrznych, a w roku 1925 
stał się ponownie ministrem sprawiedliwo­
ści.

Juraszewskij zajmował również szereg 
stanowisk w łotewskich ciałach ustawodaw 
czych (był przewodniczącym sejmowej ko­
misji prawniczej, sekretarzem prezydjum 
sejmu itd.).

Działalność ustawodawcza Juraszew- 
akiego jest jednak już starszej daty, bowiem 
od roku 1907, był on członkiem drugiej Du 
my Państwowej w Petersburgu.

Nowy gabinet łotewski ma skład na­
stępujący: premjer — Juraszewski, minister 
spraw wewnętrznych — Laiminsz, minister 
spraw zagranicznych Baledis, minister rol­
nictwa Gulbis, minister oświaty - Ton 
tcl, minister opieki społecznej — Rubuls, 
minister komunikacji — Czolinsz, minister 
skarbu --- Kamiński, minister sprawiedli­
wości — Magnus. Na stanowisko ministra 
spraw wojskowych wysunięto dwie kandy­
datury' a mianowicie generała Franca i gene 
rała Kalninsza, z których drugi już raz u- 
rząd len piastował.

Gabinet Juraszewskiego, który pod 
względem swego składu jest bardziej pra­
wicowym od poprzedniego rządu łotewskie 
go, można nazwać gabinetem środka, — ga 
binetem napół urzędniczym i na pól polity­
cznym. Główną cechą charakterystyczną 
nowego gabinetu jest antysocjalistyczne o- 
Wieże i opieranie się o te głównie koła spo 
łeczne, które nie były reprezentowane w 
koalicji lewicowej. Glówncm oparciem no 
wego rządu będzie demokratyczna burżua- 
zja miejska i wiejska.

Nic umiej charakterystyczną cechą no­
wego rządu łotewskiego jest udział przed­
stawicieli mniejszości narodowych, którzy 
zasiadają w gabinecie w charakterze wice 
ministrów. Wyjątek stanowią Niemcy, któ­
rych reprezentant, Magnus, otrzymać ma te 
kę ministra sprawiedliwości.

Szpiegostwo w Reicliswebrzc,

Frankfurt n. M. 25. 1. (AW). W” 
Giessen uwięziony został cały oddział tele­
grafistów iskrowych tamtejszego bataljonu 
Reichswehry pod zarzutem uprawiania 
•Szpiegostwa.

Urządzić oni mieli specjalne połącze­
nie, zapomocą którego ściśle poufne infor­
macje przejmowane były przez zagranicę

Waldemaras w Berlinie
Ważne narady polityczne

B e r 1 i n, 25. 1. (Pat.) W ciągu przedpo­
łudnia premjer litewski Waldemaras złożył 
wizyię oficjalną w urzędzie spraw zagr. Rze­
szy, gdzie o godz. 11 odwiedził ministra 
spraw zagr. Stresemanna i sekretarza stanu 
w urzędzie spraw zagr, Rzeszy Schuberta, 
poczem Waldemaras złożył wizytę kanclerzo. 
wi Rzeszy dr. Marxowi. W południe sekre­
tarz stanu Schubert we własnym i min. Stre­
semanna imieniu rewizytował Waldemarasa. 
Inauguracyjne narady polityczne są zapo­
wiedziane na dziś godz. 5 wieczorem. Właś­
ciwe rokowania handolwo-pol i tyczne roz- 
poczną się jutro, w piątek zaś Waldemaras 
ma być przyjęty na audjencji przez prezy-

Sensacyjne aresztowania w Warszawie
Olbrzymie nadużycia na szkodę skarbu państwa

Warszawa, 25 stycznia. W dnu 
wczorajszym nadzwyczajna komisja do wal 
ki z nadużyciami na szkodę skarbu państwa 
przesłuchiwała w gmachu prezydjum Rady 
ministrów dr. Wyszatyckiego, dyrektora b. 
Banku budowlanego. Pracował on w mini­
sterstwie skarbu od roku 1919, gdzie zajmo­
wał początkowo stanowisko naczelnika wy­
działu personalnego. Gdy ministrem skarbu 
został p. Michalski, dr. Wyszatycki objął 
stanowisko szefa departamentu prezydjahie 
go w ministerstwie skarbu. W roku 1924 dr. 
Wyszatycki przeszedł na emeryturę i został 
mianowany naczelnym dyrektorem naów- 
czas Państwowego Banku budowlanego. 
Kiedy rząd powziął następnie decyzje zlikwi­
dowania tego banku a agendy jego postano 
wiono przekazać Polskiemu Bankowi Komu­
nalnemu w Warszawie, przy likwidacji wy­
szły na jaw nadużycia, jakie bank popebral 
przy udzielaniu kredytów z funduszów pań­
stwowych. W aferę wmieszane są rozmai1’.* 
niezrealizowane przedsiębiorstwa warszaw­
skie, na które wydawano mil jony. Dr. Wy­
szatycki aresztowany został w dniu wczoraj­
szym i odwieziony do wiezienia śledczego 
na Pawiaku. Uwięziony zajmował w Banku

Mordercy ś. p. kuratora Sobińskiego 

przed sądem
Tło rozprawy i dotychczasowy jej przebieg

Lwów (AW) Oczekiwana z. dużem 
naprężeniem rozprawa przeciwko 17 człon 
kom tajnej Ukraińskiej Organizacji Wojsko 
wej oskarżonych o szpiegostwo i zamordo 
wanie śp. kuratora Stanisława Sobińskiego 
rozpoczęła się 25. bm. Specjalny oddział 
policji utrzymuje porządek zarówno w bu­
dynku sądowym jak i przed budynkiem na 
ulicy.

Kto są oskarżeni?
Na lawie oskrażonych zasiedli: 1) Wa 

syl Atamańczuk, arbiturjent gimnazjalny, 
lat 27, 2) Iwan Werbicki, absolwent gim­
nazjalny, 3) Michał Werbicki, student uni­
wersytetu w Pradze, lat 28, 4) Olga Wer- 
bicka, uczenica seminarjum, lat 20, 5) Piotr 
Hołowiński, absolwent weteiyuarji, urzęd­
nik „Proświły”, lat 34( 6) Antoni Stefan i- 
szyn, absolwent seminarjum lat 30, 7) Alek 
sandra Janicka, nauczycielka prywatna, lat 
23. 8) Włodzimierz Dziś, absolwent giinna 
zjalny, lat 25, 9) Stanisława Dzuubowna, 
nauczycielka prywatna, lat 25, 10) Ostąp 
Derlycia, absolwent gimnazjałnyjat 23, 11) 

denta Rzeszy Hindenburga.
Berlin, 25. 1. (Pat.) Waldemaras po 

załatwieniu oficjalnych wizyt u kanclerza w 
urzędzie spraw zagr. oraz po przyjęciu re­
wizyt odbył o godz. 5 popol. rozmowę z 
min. Stresemannem, w czasie której podję*e 
zostały rokowania niemiecko-litewskie. Jak 
donosi „Berliner Tageblatt“, rozmowa ta 
trwała stosunkowo krótko, a wynik jej nie 
został ogłoszony. Waldemaras udał się na­
stępnie na przyjęcie, które na jego cześć wy­
dał konsul litewski w Berlinie. W ciągu dnia 
dzisiejszego rokowania mają być prowadź^ 
ne w dalszym ciągu. Waldemaras wyjeżdża 
z Berlina w niedzielę.

budowlanym stanowisko naczelnego dyrek­
tora, drugim był dr. Kozubski, trzecim dr. 
Schoenwald. Wiadomość o aresztowaniu dr. 
Wyszatyckiego rozeszła się późną nocą w 
Warszawie, wywołując oczywiście wielką 
sensację.

W a r s z a w a, 25. 1. (A.W.) Jeszcze 
nie minęły echa dokonanego wczoraj wieczk­
iem aresztowania w Prezydjum Rady Mini­
strów, gdzie urzęduje nadzwyczajna komisja 
do walki z nadużyciami, by. naczelnego dy­
rektora Banku Budowlanego dr. Wyszatyc­
kiego, a już w dniu dzisiejszym nastąpiło 
drugie sen. icyjne aresztowanie z nakazu tej­
że komisji, wezwanego do Prezyjum RaRy 
Ministrów b. naczelnika wydziału M-stwa 
robót pubilcśnycli inż. Kazimierza Rechowi- 
cza. Rcchowicz został osadzony w oddzielnej 
celi na Pawiaku. Przewidywane są dalsze 
aresztowania. Dodać należy, iż aresztowany 
dr. Wyszatycki był w swoim czasie dyrektz- 
rem departamentu prezydjalnego M-stwa 
.-karbu i zwolniony został za urzędowania p. 
Władysława Grabskiego. Aresztowania te 
pozostają w związku z głośną w swoim cza­
sie aferą budowy wielkiego hotelu „Hełve- 
li:i“ w Warszawie.

Prokop Matijczuk, absolwent gimnazjalny, 
iat 27, 12) Ołena Korolukowa, nauczycielka 
ludowa, iat 27, 13) Mikołaj Kowałyćko, ab 
colwent gimnazjalny, lat 29, 14) Jarosław
Hredczak, nauczyciel, lat 28, 15) Olga Kred 
czak, nauczycielka, lat 25, 16) Michał Wi- 
struk, absolwent gimn., lat 28, oraz 17) 
Włodzimierz Darniochol abs. gimn. lat 25.

Skład sądu przysięgłych.
Skład lawy przysięgłych jest następu­

jący: 1) Tadeusz Rogóyski inż. 2) Grzegorz 
Kierski, kupiec, 3) Bogusław Hulstein-Beck 
urzędnik bankowy, 4) Józef Nowacki, prze 
myslowiec, 5) dr. Jan Blum urzędnik pań­
stwowy, 6) Antoni Łuczycki inż. 7) Stani­
sław Herzmanek emerytowany urzędnik wo 
jewództwa, 8) August Nożnikiewicz, kupiec 
9) Roman Bittner urzędnik Tow. Naft. Pre 
mjer, 10) Wilhelm Jampoler,właściciel dóbr 
11) Adam Schmidt, 12) Jan Oórski właści­
ciel fabryki,oraz jako zastępcy Włodzimierz 
Urban, cukiernik 1 Stanisław Rudolf, nrzęd 
nik bankowy.

Jako rzeczoznawcy dla spraw szpiego 
stwa z ramienia D. O. K. występują kpt. 
Bielecki, i kpt. Ligęza.

Trybunał składa się z przewodniczące 
go sędziego Angielskiego oraz jako wotan 
tów Antoniewicza, Góralskiego, i Dworza 
ka jun. Oskarżenie wnosi p. Łaniecki. Za­
stępcą ze strony poszkodowanych jest adw. 
dr. Nowak - Przygodzki, na ławie obroń­
ców siedzą wybitni adwokaci ukraińscy dr. 
Hankiewicz, drq. Wołoszyn, dr. Dawydjak, 
dr. Szuchewycz, dr. Starosolski, i dr. Pa- 
węcki.

Po wylosowaniu ławy przysięgłych pn 
bliczność oraz dziennikarze zajęli swe miej 
sca, poczem oskarżeni po kolei podawali 
swoje generalja. Przystąpiono do odczyta­
nia aktu oskarżenia najpierw w języku pol­
skim, a następnie ruskim. Odczytanie aktu 
oskarżenia potrwa dwa dni.
Przebieg sprawy na podstawie aktu oskar­

żenia.
Wieczorem 19 października 1927 roku 

druty telegraficzne rozniosły po Polsce ża­
łobną wieść o tragicznej śmierci kuratora 
okręgu lwowskiego. Stanisława Sobińskiego 
który zginął od skrytobójczej kuli. śp. Sta­
nisław Sobiński zginął z rąk Ukraińskiej 
Organizacji Wojskowej, kótra już od roku 
1921 rozpoczęła na terenie Małopolski serję 
aktów antypaństwowych.

Ofiary sabotażu.
Zrazu członkowie organizacji, które) 

centrala dotąd znajduje się w Berlinie, do­
puszczali się aktów sabotażu, które w okie 
sie wyborów w 1922 roku przybrały wprost 
masowy charakter. Pamiętny był zamach 
morderczy Stefana Fedaka na osobę Józefa 
Piłsudskiego. W niedługi czas później pad- 
ło szereg jednostek z pośród narodu ukra­
ińskiego, które miały cywilną odwagę sta­
nąć do współpracy z polakami. Zginął od 
kuli członków Ukraińskiej Organizacji Woj 
skowej szerg kandydatów na posłów oraz 
wójtów, popierających akcję wyborczą a m. 
in.: Pichaluk, 3 Bochmetiuk, Kunaczak, An 
tonow, Skóra, Berezowski, i działacz ruski 
śp. Izydor Twcrdochlib.
Kto zamordował śp. kuratora Sobińskiego.

Z kolei akcja sabotażu przemienia się 
w akcję szpiegowską oraz w dalszym ciągu 
organizacja wydaje wyroki śmierci. Z po­
czątkiem 1925 roku władze bezpieczeństwa 
we Lwowie otrzymały poufne informa-^, 
że Ukraińska Organizacja Wojskowa posta 
nowila pozbawić życia ówczesnego mini­
stra Stanisława Grabskiegi, posła Marcele­
go Pruszyńskiego i kuratora Stanisława So 
bińskiego.

Dnia 19. października wyznaczeni do 
morderstwa członkowie U. O. W. kilkoma 
wystrzałami z bliskiej odległości położyli 
trupem śp. kuratora Sobińskiego. Mozolne 
i żmudne dochodzenia doprowadziły do u- 
jawnicnia kierownictwa U. O. W. we Lwo­
wie i dostarczyły wskazówek, że zbrodni tej 
dokonali kierownik organizacji Iwan Wer­
bicki wraz z człoukiem Wasylem Atamań- 
czukiem, którzy ukrywali się pod licznemi 
pseudonimami. Trwające bez przerwy do­
chodzenia policyjne i stopniowe aresztowa 
nia doprowadziły do zlikwidowania całej 
organizacji i na rozprawie stanęło 17 oskar 
żonych, którym akt oskarżenia zarzuca zbro 
dnię zdracty głównej, szpiegostwa i wiele 
innych, ponadto zaś Wasylowi Atamańczu« 
kowi i Iwanowi Werbickiemu zbrodnię skry 
tobójczego morderstwa.

Orkan nad Anglją
wyrządził wielkie szkody.

Londyn. 25. I. (AW). Nad poludntó 
wą i środkową Anglja szalał wczoraj nie-: 
zwykłej mocy orkan, który trwał tylko łfl 
mmiii, a mimo to wyrrządzil bardzo wielkie 
szkody.

Szybkość huraganu wynosiła 76 mil na 
godzinę. Dwie osoby zostały zabite odlani 
kami zerwanenii przez wicher z dachów.1 
Kilka samochodów huragan wywrócił. Nd 
kanale La Manche dwie wielkie lodzie za< 
tonęły skutkiem zderzenia, spowodowane­
go szalonym wklirem. Tamiza w wielu 
miejscach wystąpiła z brzegów.



Na froncie wyborczym
powstała wobec niemożności zjednoczenia tu* 
tejszego społeczeństwa na platformie sanacyj­
nej. W ten sposób zdaniem ,,Dziennika Bydgos­
kiego" zatraca się charakter walki ideowej.

Inowrocławscy kandydaci.
Warszawa, 25. i. (wl.) Lista pańetwo- 

fra do Sejmu Unji gospodarczej nie zawiera 
Radnego nazwiska wybitniejszego. Na pierw­
szem miejscu stoi inż. Romocki, minister komu­
nikacji, na drugim włościanin Michalski ze 
Żnina, który dla mandatu opuścił szeregi „Pia­
sta". W dalszym ciągu nie znajdujemy już żad­
nego wybitniejszego nazwiska, natomiast do­
wiadujemy się, że wszyscy agitatorzy Unji na 
naszym terenie mają pretensje do mandatu. I 
tak z Poznania kandydują Chmielewski i Bart­
kowski ze Stanu średniego, Mlokosiewicz z 
Urzędników I Jurek ze stronnictwa Bojki. Z 
naszych bliskich znajomych kandydują na 22-im 
miejscu (beznadziejne) p. Ziętara z Szadłowic 
I na 29-tem miejscu, rzecz oczywista, także 
nasz p. Szczepański. Do Senatu kandyduje na 
0-tem miejscu (beznadziejnie) p. Dybała z Zer- 
nik, a na 7-mem p. Józefat Kornaszewski z 
Inowrocławia.

Walka o listę komunistyczny.
Warszawa, 26. 1. (A.W.) Wczoraj od 

godz. 8-ej wieczorem do późna w noc obrado­
wała w gmachu Min. Sprawiedliwości Główna 
Komisja Wyborcza. Dłuższą dyskusję wywoła­
ła kwestja zatwierdzenia komunistycznej listy 
nr. 13 P. Car oświadczył, iż wśród 1 600 podpi­
sów na tej liście większa część okazała się pi­
sana jedną rękę, wobec tego stawia wniosek 
o unieważnienie listy. Decyzję odroczono do 
dnia dzisiejszego, co dotyczy również listy nr. 
16, P. P. S. • lewicy. Następnie zatwierdzono 
resztę lisi.

Ch. D. nie przystępuje do Unji.
Poznań, 25. 1. (AW.) Ukazał się dziś 

oficjalny komunikat zarządu wojewódzkiego 
polskiego stronnictwa Chrześcijańskiej Demo­
kracji w Wielkopolsce. W komunikacie tym za­
rząd Ch. D. ostrzega, iż wszelkie jednostki wy­
łamujące się w niesłychanie trudnym okresie 
wyborczym z pod dyscypliny partyjnej będą na­
tychmiast wykluczone ze stronnictwa.

Agitacja komunistów.

Warszawa, 25. 1. (A.W) Dziś nad ra­
nem nieznani sprawcy zawiesili na przewo­
dach telefonicznych na Woli kilka transparen­
tów komunistycznych z antypaństwowemu na­
pisami. które policja usunęła.

„Walka z partyjnictwcm".
Warszawa. (A.W.) Omawiając na pod­

stawie zgłoszonych list państwowych obecną 
sytuację wyborczą „Kurjer Warszawski" pod­
kreśla, iż ilość 33 list zamiast 21 zgłoszonych 
w r. 1922 jest ciekawą ilustracją do hasła t. 
zw. walki z partyjnictwem. Dziennik przewidu­
je, iż w niektórych okręgach kresowych praw­
dopodobnie dojdzie do skutku szerokie zjedno­
czenie żywiołów polskich albowiem sprawa ta 
natury ogólno-państwowej jest dla wszystkich 
bezsporną a straty, któreby wynikły z rozbicia 
głosów polskich, odbiłyby się na interesach 
Rzplitej.

Pofępienie rozbijaczy.

Poznań, 25. 1. (A.W.) Według proto­
kółu z nadzwyczajnego zebrania Zarządu ści­
słego Chrześcijańskich Związków Zawodo­
wych w Poznaniu w dniu 24 stycznia omawia­
no sprawę b. posła i prezesa zarządu Frączko- 
wiaka i sekretarza płatnego Bresińskiego, któ­
rzy bez wiedzy i uchwały zarządu samodziel­
nie zaangażowali Chrześcijańskie Związki Za­
wodowe w akcji wyborczej wespół z Katolicką 
Unją Gospodarczą Ziem Zachodnich. Zebranie 
po dyskusji potępiło ten krok i postanowiło 
zawiesić w czynnościach obu wymienionych, 
do czasu definitywnego załatwienia sprawy 
przez centralny zarząd Ch Z. Z w Katowi­
cach. Do przejęcia agend, sprawowanych przez 
panów F. i B., upoważniono wiceprezesa Wiert- 
ka. Celem wzięcia udziału w akcji wyborczej 
Ch. D. przez Ch. Z. Z., upoważniono wicepre­
zesa Wiertka do wejścia w porozumienie z za­
rządem wojewódzkim Ch. D.

,,Dzien. Bydgoski" zmienia front.

Bydgoszcz, 25. 1. (A.W.) Dzisiejszy 
„Dziennik Bydgoski" organ miejscowej Ch. D 
w artykule p. t. „Bałagan wyborczy" wystę­
puję ostro przeciwko katolickiej Unji Ziem Za­
chodnich, stojącej na platformie współpracy z 
rządem. Organizacja ta będąca odpowiednikiem 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem,

Chrzest królewicza.

Błalogród. 25. 1. (pat). Dziś od­
była się uroczystość chrztu drugiego syna 
królewskiej pary jugosłowiańskiej. ‘

Królewiczowi nadano imię Tonnslaw.

Najmłodszy uczony.

, Kopenhaga. 25. 1. (AW) Naj- 
młodszym docenieni na świecie jest 19 letni 
Bengt Shogman, który otrzymał nominację 
na docenta astrononiji przy uniwersytecie 
kopenhaskim.

Dlaczego nie zmieniono listy nr. 1 ?
Ktoś wypłatał figla konserwatystom

W a r s z a w a, 25. 1. „A.B.C.“ poda je: 
Jak już donosiliśmy, Główna Komisja Wy­
burczą nie zgodziła się na dodatkowe wsta­
wienie na listę sanacyjną nazwisk ks. Eusta­
chego Sapiehy, pp. Targowskiego, Szujskie­
go, Sobolewskicgoi Piaseckiego. Mimo to, 
obóz sanacyjny nie zmienił listy. Wywołało 
to w kołach konserwatywnych duże rozgo­
ryczenie. Miarodajne czynniki sanacji pró­
bują to rozgoryczenie złagodzić przez po­
stawienie wymienionych kandydatów tu 
pierwszych miejscach w okręgach.

Dlaczego sanacja, mimo presji konser­
watystów, nic zdecydowała się na wniesienie 
nowej listy?

Podobno decydującą rolę odegrała 
kwestja druków. Zaraz bowiem po zgłosze-

Pod sztandarem Katolicko-Narodowym
Naklo. 24. 1. Wśród wielkiego zain­

teresowania obywatelstwa miasta i okolicy 
odbył się na wielkiej sali Polonji wiec przed 
wyborczy, zwołany przez Wyborczy Komi­
tet Katolicko-Narodowy.

Salę wypełnili po brzegi przedstawicie 
le wszystkich zawodów, przysłuchując się z 
zaciekawieniem wywodom mówcy. Na wie 
cu było ckolo 600 osób; przewodniczył p 
dr. Majewski. Referaty wygłosili p. Lewan 
dowski i p. Lewandowicz z Bydgoszczy, 
podkreślając konieczność konsolidacji zdro­
wo myślącego żywiołu polskiego na podsta 
wach, wyłuszczonych w liście pasterskim. 
Wywody znalazły żywy odźwięk wśród siu 
chaczy.

W dyskusji jednomyślnie poparto wy 
wody referentów. Zebranie zakończył p. dr. 
Majewski, nawołując wiecowników do je­
dnomyślnego wystąpienia w dniu wybo­
rów w zwartym szeregu na rzecz listy Kato 
licko-Narodowej. W podniosłym nastroju 
zakończono wiec.

Oborniki. Ukonstytuował się tu 
Komitet Katolicko-Narodowy, w skład któ­
rego weszli między in.nemi: ks. proboszcz 
Graetz Ludomy, Burchard robotnik Parko 
wo, Kwieciński rzemieślnik Oborniki, Krzt 
'mieniecka ziemianka, Jakubowo, Mańczak 
kupiec, Rogoźno; Pietz budowniczy, Spei 
chert aptekarz, ks. prób Szymański, Szla­
gowska ziemianka, dr. Woźny i inni.

Kościerzyna Odbył się tu 19 bm. 
olbrzymi wiec Komitetu Katolicko-Narodo 
wego. Po przemówieniu red. Motłosza 
przyjęto z entuzjazmem rezolucję, opowia 
dającą, się za Komitetem Katolicko-Narodo­
wym.

Wejherowo. W dniu 23 bm. od 
był się w Zagórzu pod Wejherowem wielki 
wiec Komitetu Wyborczego Katolicko Na­
rodowego przy udziale pół tysiąca osób. 
Referat na temat sytuacji politycznej wygi, 
p. Wacław Ciesielski, poczem wśród pod­
niosłego nastroju uchwalono odpowiednią 
rezolucję.

Ruch Komitetu Wyborczego Katolicko 
Narodowego na Kaszubach potężnieje z 
dnia na dzień, usuwając z drogi wszystko, 
co mu się niedołężnie próbuje przeciwsta­
wić.

Gniew. W ubiegłą niedzielę zaraz po 
sumie odbył się w sali I łotelu Centralnego 
w Gniewie wielki wiec katolicko-narodowy. 
Referat wygłosił redaktor Pielgrzyma p. 
Matłosz, poczem jednogłośnie przyjęto re­
zolucję, wypowiadające się za Komitetem 
Katolicko-Narodowym.

O traktat handlowy z Sowietami.
Warszawa. 25. 1. (AW). Dziś po­

ciągiem pospiesznym na Stolpce wyjechali 
do Moskwy dyrektor departamentu Minister 
■twa Przemysłu i Handlu Sokołowski i na­
czelnik wydziału Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Hołówko, którzy w ciągu ty­
godniowego pobytu w Moskwie przepro­
wadza wstępne rokowania d|-i -'•••■ -ret-, 
prowizorycznego traktatu handlowego poi 
sko-niemieckiego oraz ustalenia programu i 
zakresu przyszłych rokowań o normalny 
traktat.

Istnieje nadzieja, iż tym razem rozmo­
wy dadzą bardziej konkretne wyniki ze 
względu na zmianę, poglądów rządu so­
wieckiego, który sprawy traktatu handlowe 
go nie traktuje obecnie z punktu widzenia 
jednostronnie politycznego, jak to miało 
miejsce za ostatnich czasów.

Jubileusz prof. Brucknera
Uroczystości w poselstwie polakiem 

w Berlinie.
Berlin. 25. 1. (pat). Dziś około go­

dziny 5 po południu w salonach posel­

i Jest faktem charakterystycznym, Iż akcja orga­
nizowania Unji gospodarczej, która jawnie de­
klarowała się za rządem cieszyła się początko­
wo poparciem tutejszej Ch. D. „Dziennik Byd­
goski" zmienił swoje zapatrywania dopiero po 
dojściu do skutku polskiego bloku katolicko lu­
dowego.

niu pierwszej listy, organizacyjne czynniki 
sanacji zawarły z kilku drukarniami war- 
szawsk emi umowę o wydrukowanie kilku 
mil jonów odezw, broszur i innych druków, 
które wzywają do glosowania na Nr. 1. 
Druki te zaopatrzone są w rysunki a więc 
są dość kosztowne. Gdyby zmieniono listę, 
wszystkie te druki niusialyby być wycofane.

Kilkadziesiąt tysięcy .złotych poszłoby 
w błoto.

Złośliwi ludzie utrzymują, że pewne 
czynniki w sanacji umyślnie pośpieszyły s:ę 
z owemi drukami, aby mieć argument prze­
ciw zmianie listy. A więc broszury agitacyj­
ne uniemożliwiły konserwatystom lepsze 
miejsce na liście sanacyjnej.

Piaseczno. W niedzielę, dnia 22 
brn. odbył sic w Piasecznic na Pomorzu 
wielki wiec, który stal się imponującą mani 
fest ac ją uczuć katolickich i narodowych tu­
tejszego społeczeństwa. Po przemówieniu 
red. Matlosza, przyjęto wśród ogromnego 
zapału rezolucje wypowiadającą się za Ko 
mitetein Wyborczym Katolicko-Narodo­
wym.

Kowalewo. W niedzielę, dnia 22 
bm. odbył się w Kowalewie tłumny wiec 
przedwyborczy z udziałem wszystkich 
warstw społeczeństwa. Wiecowi przewod­
niczył sen jor ruchu rzemieślniczego w Ko­
walewie p. Maciejewski: referat aktualny o 
sytuacji politycznej wygłosił p. Sołtysiak z 
Torunia.

Wywody obu mówców znalazły pełne 
zrozumienie i uznanie, co wyraziło się w 
burzliwych oklaskach i okrzykach Po doko 
naniu wyboru Komitetu Katolicko-Narodo­
wego na miasto Kowalewo i okolicę, do któ 
rego weszli najpoważniejsi obywatele ze 
wszystkich warstw uchwalono jednogłoś­
nie rezolucję, w której wypowiedziano się 
stanowczo za Komitetem Wyborczym Kato­
licko-Narodowym.

Szeregi zwolenników tego Komitetu 
powiększają się z dniem każdym. Ludność 
pomorska odwraca się ze wstrętem od ro­
boty nielicznych jednostek, które dla zro­
bienia karjery idą na lep haseł sanacyjnych.

O wspólny front katolicko-narodowy.

Z Poznania donosi nasz korespondent 
Toczą się tutaj od kilku dni rokowania mię 
dzy Komitetem Katolicko-Narodowym z je­
dnej strony a Cli D. i Piast z drugiej per­
traktacje o utworzenie wielkiego bloku na 
terenie Ziem Zachodnich Blok taki w woje­
wództwie poznańskiem zapewno dojdzie do 
skutku. Rezultaty pertraklacyj mają być już 
w dniu 26 bm. Ij. dziś w czwartek wiado­
me. Chadecja wbrew doniesieniu „Dzienni­
ka Poznań iciego" nie przystąpiła do sana 
cyjnej Unji.

Akces do Komitetu Kał.-Nar.

Warszawa. 26. 1. (AW). Do Ko- 
mitetu Katolicko-Narodowego zgłosiły przy 
stąpienie: Zjednoczenie Stowarzyszeń Pol­
skich, Centralne Towarzystwo Rzemieślni­
cze, Związek Rzem. Chrześcijan, Związek 
Drobnych Kupców i Centrala Drobnych 
Kupców.

stwa polskiego w Berlinie odbyła się uro­
czystość jubileuszowa ku czci pro'esora A- 
leksandra Brucknera, który w roku bieżą­
cym obchodzi 50 rocznicę pracy naukowej.

Z Krakowa przybyli specjalnie na tę u- 
roczystość profesorowie uniwersytetu Ja­
giellońskiego, Dr. Ignacy Chrzanowski, dr. 
Muszyński, dr. Stanisław Kot. i dyrektor kra 
kowskiej spółki wydawniczej, która swoim 
nakładem wydala iesiężkę pamiątkowy ku 
czci jubilata.

W salonach poselstwa polskiego do któ 
rego przybyli dr. Wasser w towarzystwie 
sekretarza poselstwa Komarnichiego zgro­
madzili się członkowie polskiego konsulatu 
generalnego z konsulem generalnym Zieliń 
skim na czele, oraz goście krakowscy z pro­
fesorem uniwersytetu berlińskiego dr. Was 
serem na czete.

Po przemówieniu posła Rzplitej p. Ol 
szowskiego, profesora Stanisława Kola i 
innych, dyrektor krakowskiej spółki wydaw 
niczej wręczył jubilatowi księgę pamiątko 
wą, złożoną z prac 29 dawnych uczniów i 
kolegów prof. Brflcknera.

W związku z rocznicą jubilat otrzymał 

kilkadziesiąt depesz gratulacyjnych z zagra 
nicy.

Urocystc przyjęcie zakończyło się o 
godzinie 6,30 wieczorem.

Uchwały Rady Ministrów
W a r 3 z a w a. 25. 1. (pat). Dnia 25 b.

m. odbyło się pod przewodnictwem wicepre 
mjera Bartla posiedzenie Rady Ministrów, 
pa którem uchwalono między innemi pro­
jekt rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej 
zawierający przepisy budowy o przepisy o 
zabudowaniu osiedli, projekt uchwały Rady 
Ministrów w sprawie zatwierdzenia trakta 
tu przyjaźni między Rzplitą Polską a króle­
stwem afganistańskiem, projekt rozporzą­
dzenia p. Prezydenta Rzplitej o areszcie do­
mowym, rozporządzenia p. Prezydenta Rze 
czypospolitej o zmianie niektórych gruntów 
państwowych, projekt rozporządzenia Rady 
Ministrów o służbie przygotowawczej i eg­
zaminacyjnej kandydatów na stanowiska 
pierwszej kategorji służby techniczno-leś- 
nej, administracji lasów państwowych oraz 
pasńtwowej służbie ochrony lasów, projekt 
rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej w 
.prawie zmiany ustawy z dnia 12 czerwca 
1924 roku o zakresie działania Minister­
stwa Kolei Żelaznej i organizacji urzędów 
kolejowych, projekt rozporządzenia p. Pre 
zydenta Rzplitej w sprawie budowy kolei 
Herby — Inowrocław, projekt uchwały Ra­
dy Ministrów, upoważniający Ministerstwo 
Robót Publicznych do wydatkowania sumy 
465 tys. zł na zakupno pogłębiarki, projekt 
rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej w 
sprawie opłaty stemplowej od pism, stwier­
dzających kupno nieruchomości przez in­
stytucje, upoważnione do parcelacji, projekt 
rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej o 
zmianie i uzupełnieniu przepisów, dotyczą 
cych ustroju Najwyższego Trybunału Adml 
nistracynjego i projekt rozporządzenia p. 
Prezydenta Rzplitej o rozwiązaniu komisji 
ankietowej dla badania warunków i kosz­
tów produkcji. Rozwiązanie to nastąpić ma 
I lutego rb. Wreszcie Rada Ministrów na 
wniosek ministra skarbu uchwaliła wyasyg­
nować 350 tys. zł na budowę nowego giną 
chu sejmowego.

Zygzaki

Poco to wsnjstfso?
Sprawa rozbijania społeczeństwa na prze­

różne odłamy jest już dziś dostatecznie oświet­
lona, a wnioski jakie z tej okazji płyną są jasne 
• k<>-; .;-‘ne Zmowo i norma1 iie r-ws’ą v Po­
lak - obywatel musi bez zastrzeżeń przyznać, że 
jestto robota, mówiąc oględnie, destrukcyjna, 
która Państwu może tylko przynieść nieobli­
czalne szkody. Nie pomogą tutaj żadne argu­
menty, tłumaczenia i wykręty, fakt pozostanie 
faktem.

Ale bądźmy wspaniałomyślni i na chwilę 
dajmy rację twierdzeniom destruktorów, któ­
rzy mówią, że „rozbijanie społeczeństwa na 
obozy polityczne jest w konsekwencji konsoli-' 
dacją tegoż społeczeństwa", gdyż prowadzi 
ono \lo ogólnego chaosu, z którego dopiera 
skorzysta rząd i on około siebie skupi prze­
ważającą część nardu". Pomińmy już fakt, że 
poczynania cbecnego rządu w dziedzinie mo­
ralnej, zgruntu osłabiają takie horoskopy, a 
zatem przeczą zasadzie; lecz zapytajmy; 
Dlaczego zatem nie ograniczono się tylko do 
rozbijania społeczeństwa na gruncie politycz­
nym, tylko posunięto sic dalej? Dlaczego fala 
rozproszkowania i rozbicia sięga swoje macki 
na teren nie mający nic wspólnego z polityką?

Niedawno, — jak donoszą pisma warszaw 
skic — odbył się w Warszawie kongres „Zrze­
szeń pracowników państwowych i samorządo­
wych". który bynajmniej nie jest organizacją 
reprezentującą cały odlani klasy urzędniczej, 
lecz secesją Centralnej Komisji Porozumiewa­
wczej związków zawodowych pracowników 
państwowych, secesją stworzoną na rozkaz. 
Normalnie myślącemu człowiekowi nasuwa się 
e/tanie poco ta secesja i poco ten kongres, 

la samych urzędników, dla państwa i społe­
czeństwa jest napewno lepiej, gdy stan urzędni­
czy nie jest rozbity na kilka czy kilkanaście or­
ganizacji, wzajemnie się zwalczających, bo to 
i państwu pożytku nie przyniesie, a urzędni­
kom szkodę tylko wyrządzi. Zachodzi Wigę 
człowiek do głowy, poco ten rozłam?

Odpowiada na to organ wspomnianej 
Centralnej Komisji Porozumiewawczej ,,Jed< 
ność". który pisze:

„My — pracownicy samorządowi — je­
steśmy lojalni względem Państwa i każdego 
rządu, stojącego na czele Państwa, h:- jest 
naszym obowiązkiem i wyrazem naszej wier­
ności dla Państwa. Nic chciehbśmy jednak, 
aby wzanuin przedstawiciele rzędu okazywa­
li jakieś szczególne względy iy.u czy owvm 
noworodkom, którzy się ni stąd ni zowąd 
zjawili'

Tu tkwi sedno sprawy.
Rozłam robi się nietyłko wśród organiza­

cji politycznych, łecz nawet wśród zespołów 
zawodowych. Nie dla sprawy państwowej, nie. 
dla interesu kraju, lecz dla interesów prywaty.

I za to wszystko rozłamowcom okazuje 
się względy i względziki.

Czyż i to ma prowadzić do konsolidacji 
społeczeństwa przy rządzie?
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KRONIKA
Kalendarzyk rzym. katol 

Dziś Jana Zlotoustego 
Jutro Ob), św. Agnieszki

Kalendarzyk słowlaftekli 
Dziś Przybyslawa 
lutro Radomira

Słońce: wschód 7,55 zachód 10,54 
Księżyc: wschód 1,60 zachód 11,80

Dyżurna apteka
Do przyszłego piątku włącznie nocny dyżur 

tapteczny pełni APTEKA pod LWEM,

Dutur lekarski
— Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 26. 

na 27. bm. dr. Truszczyński, nocy następnej 
dr. Oraczykowski.

Temperatura
Dzisiaj o godzinie 3-ej rano termometr 

wskazywał 1 stopień Celsjusza powyżej zera.

Komunikatu
— Biuro Pow. Komitetu Wyborczego Kato­

licko Narodowego mieści się przy ulicy Toruń 
sklej nr. 3, parter. Telefon 333.

— Po zabawie karnawałowej dla dzieci, któ- 
a odbędzie się w niedzielę dnia 29 bm. o godz. 

4-ej po południu w salach hotelu Basta _ odhę 
dzie się wieczorek z tańcami dla starszych. Po­
czątek o godz. 9 ej. — Czysty dochód przezna­
czony będzie na cele Towarzystwa pań Miłosier­
dzia w Inowrocławiu. Prosimy pamiętać: w nie­
dzielę. dnia 29 bm. po zabawie karnawałowej dla 
dzieci, która odbędzie się o godz. 16-ej.

— Z Towarzystwa śpiewu ,,Echo“. Walne 
zebranie Towarzystwa śpiewu .Echo" odbyło się 
w środę 25 bm. w salce hotelu ,.Pod Lwem". Na 
porzędku obrad znalazła się sprawa wyboru no­
wego zarządu, kwestja rozwoju Towarzystwa i in 
ne. Prezesem Towarzystwa wybrany został po­
nownie p, Reichert. Szczegółowe sprawozdanie za 
mieścimy później.

— Kino SALON wyświetla w dalszym ciągu 
potężny dramat w 9 aktach pt. „ŚMIERĆ BLA 
DYM TWARZOM W roli głównej KEN MAY­
NARD. Prócz tego nadprogram. Początek o go 
dżinie 6,45 I 8,45 wieczorem.

Z miasta l okolicy
— Sprostowanie z Walnego Zebrania Klubu 

Sportowego ,}Zdrój“: — do komisji rewizyjnej 
wchodzę pp. Gajewski Zenon i Semrau Leon a 
nie jak mylnie podano Snopek Antoni.

— Przywłaszczenie cudzych rzeczy. Balcc- 
rzak Bolesław z Inowrocławia zgłosił przy­
właszczenie narzędzi ślusarskich oddanych do 
wykonania pracy N. A. Wartość narzędzi obli­
cza na 200 zł.

Kino Pałac Dziś premjera

Gniazdo miłostek
W roli gł Harry LiertKe, i Crltta Ley

— Nieostrożna jazda. Eckert Stanisław 
tustęd zgłosił najechanie go przez samochód 
przez co doznał urazu cielesnego i uszkodzono 
mu samochód.

— Opilstwo i awantury. Za opilstwo, u- 
rządzanie awantur i bijatykę w lokalu publicz­
nym doprowadzono do Komendy P. P. na mia­
sto rzeźnika O. A. i K. M. z Inowrocławia. 
Ten pierwszy z zemsty przeszkodzenia mu w 
bójce i usunięcia go z lokalu wybił szybę znaj­
dującą się w drzwiach lokalu.

— Kradzieże. Oczachowski Walenty z Ino­
wrocławia zgłosił kradzież 11 kur. W związku 
Z powyższą kradzieżą przytrzymano W. I z 
Inowrocławia. Niedzielska Prakseda zgłosiła 
Kradzież bielizny ze strychu w ogólnej wartości

— Sprzeniewierzenie. Za sprzeniewierzenie 
doprowadzono do Komendy p. P. na miasto

— Kaczmarek Marcin zgłosił sprzeniewie­
rzenie 2 500 zł.

Rocznica powstania
Uroczysty obchód w Inowrocławiu.

W piętek, dnia 27 stycznia 1928 roku 
garnizon Inowrocławski urządzą w sali 
PARKU MIEJSKIEGO uroczysty obchód 

okazji rocznicy Powstania Styczniowego.
Program obchodu zawiera między in- 

Pi odczyt, występy muzyczne i wokalne, 
e obrazy.
Olównym punktem programu bedzie 

i,DZIESIĄTY PAWILON . Początek ob­
chodu o godzinie 8 wieczorem.

Wstęp od 3 zl — 50 gr. Dla młodzieży 
szkolnej 40 groszy.

Czysty dochód z obchodu przeznaczo­
ny jest na budowę kościoła garnizonowe 
go.

Rozdwojenie w Unji Gospodarczej 
w Inowrocławiu
Z zebrania Informacyjnego.

Miejscowy komitet Unji Gospodarczej 
zwołał we wtorek do Sokolnl zebranie poli­
tyczno - informacyjne, na którem główny re­
ferat miał wygłosić p. Szczepański (krawiec). 
Na zebranie przybyło około 60 osób. Obra­
dom przewodniczył p. Józefat Romaszewski. 
P. Szczepański w długiem przemówieniu 
starał się omówić cele Unji Gospodarczej. 
Społeczeństwo nasze, mówił prelegent, po­
dzielone jest na dwa silne w stosunku do 
siebie wróg e obozy a mianowicie na lewicę 
i prawicę, Unja Gospodarcza, kiedy powsta­
ła, wzięła sobie za pierwsze zadanie obozy 
ł? Męczyć Postanowiła sobie być pewnego 
rodzaju miernikiem (dosłowne wyrażenie re­
ferenta) i jeśi. bedzie pokrzywdzona lewica, 
to Unja postara się ukarać prawicę i odwro’- 
nie(?l). Wywody prelegenta były bardzo 
mgliste i obracały się jedynie w okólnikach 
napaści na stronnictwa narodowe. W końcu 
przemówienia referent poruszył sprawę wy­
dania odezwy biskupów do narodu katolic­
kiego (listu pasterskiego). Podkreślał on kil­
kakrotnie, że (oczywiście!) jedynie Unja Go­
spodarcza idzie po myśli Listu Pasterskiego. 
Zebrani widocznie nie godzili się z przemó­
wieniem, część zebranych bila brawa, pozo­
stała zaś wzniosła okrzyk protestu. W koń­
cowych słowach prelegent podkreślił mocno, 
że w Liście Pasterskim jest mowa, ażeby iść 
za rzędem, a nie przeciw, jak twierdzą wszys­
cy inni niekato!icy(?!l).

W dyskusji nad referatem pierwszy za­
brał głos dr. Graczykowski. Mówca, chcąc

Jak pracojc inlodziez
Z walnego zebrania inowrocławskiego Stowarzyszenia Młodzieży Polsko - Kat.

W niedzielę, dnia 22 stycznia odbyło 
się na sali w Ochronce przy kościele N. 
Serca Jezusowego walne zebranie inowroc 
lawskiego Stowarzyszenia Młodzieży Polsko 
Katolickiej. Obrady zagaił krótko po godzi­
nie 4-tej po południu patron Stowarzysze­
nia ks. Gałecki hasłem „Gotów“. Na zebra­
nie przybyło 45 członków i 25 gości Prze­
wodniczący na wstępie powitał pp. Włady­
sława Rogatkę i sekretarza okręgowego K. 
Borowskiego, poczem dal krótki rzut oka 
na całoroczną działalność Stowarzyszenia. 
Protokół z ostatniego posiedzenia odczytał 
sekretarz Stowarzyszenia p. Józef Celberg, 
poczem złożył szczegółowe sprawozdanie z 
całorocznej działalności zarządu. Następnie 
sprawozdania składali kolejno: skarbnik i 
gospodarz.

Na przewodniczącego walnych obrad 
powołano ks. Gałeckiego. Na protokulanta 
p. K. Borowskiego.

W skład nowowybranego zarządu we­
szli: — ks. Gałecki, jako patron; Florian 
Rychlowski jako prezes; Józef Celberg jako 
sekretarz; Edward Grzybowski, jako zastęp 
ca sekretarza; Matuszak, Jako skarbnik; 
Leon Jaworski jako gospodarz.; Stefan Bed 
tiarczyk. jako zastępca gosnodarza. Mirsnj 
naczelnika pozostawiono wolne z powodu 
braku odpowiednich kandydatur. Na lawni

Apel do Polek Gniewkowa
l okolicij

W niedzielę, dnia 20 bm. urządzą Na­
rodowa Organizacja Kobiet zebranie w 
Gniewkowie na sali Parku Miejskiego o go 
dżinie 12-ej w południe. Prosimy kobiety 
Polki wszystkich stanów o jaknajlicznieisze 
przybycie, bo będę bardzo ciekawe referaty

Zarząd.

Zebranie O. W. P.
W czwartek, 26-go bm. o godz. 8-ej 

wieczorem w hotelu Basta na malej sali od­
będzie się plenarne zebranie Obozu Wiel­
kiej Polski w Inowrocławiu, mianowicie 
wszystkich oddziałów tj. starszych oraz Wy 
działu Młodych i Wydziału Młodych Polek.

Wygłoszony zostanie referat „Państwo 
narodowe i narodowościowe", pozafem 
omówiona zostanie akcja OWP w wybo­
rach. Udział w zebraniu każdego członka 
konieczny. Wstęp tylko dla członków. Każ­
dy członek winien przynieść ze sobą iegity 
mację członkowską.

(—) Dr. Znaniecki, obożny.

Z sądu
—• Kradll kartofle. Bolesław Lewandowski z 

Gniewkowa pewnego razu ukradl większą Ilość 
kartofli. Poszkodowany przy pomocy policji do­
wiedział się kto byt sprawcą I Lewandowskie­
go zaskarż.yl. W tych dniach Izba Karna w Ino­
wrocławiu zasądziła Bolesława Lewandowskie 

sobie zjednać słuchaczy, zgadzał się z wy- 
wobm. prelegenta, podłereś' *. że Unja Go* 
podarcza tnusiała powstać celem skonsolido­
wania społeczcństwa(?ł-). W dalszym jednak 
ciągu zupełnie nie zgodził się z p. Szczepań­
skim, dowodząc, że w obecnej sytuacji wysu- 
wancie problemu katolickiego (list Pastersk ) 
jest kwest ją nieaktualną, bo Kościołowi na 
razie nic nie grozi (dosłownie!) a wtedy kie­
dy będzie grozić, to powinien się Kościół 
sani bronić. Że dzisiaj w Polsce mamy tyle 
komun stów, to tylko wnia tej warstw', k'.ó 
ra winna się opiekować społeczeństwem i za 
wszelką cenę nie dopuścić do komunizowa- 
nia mas robotniczychf!!!). Na sali powstało 
oburzenie. Ohydna napaść na duchowieńst­
wo słuchaczów usposobiła wrogo do prele­
genta. Mówca nie chcąc uniknąć kompromi­
tacji zaznaczył, że zaraz kończy (na sali ode­
zwały się glosy: prędzej! prędzej!) ale mimo 
to w dalszym ciągu odbiegał od zasad ka­
tolickich. Mówca co chwila gubił się i prze­
biegał z tematu na temat.

W dyskusji dalszej przemawiali pp.: dr. 
Michnik i Pluta. Przemówienie dr-a Miclin.- 
ka wypadło bardzo blado. Po dyskusji wyło­
niła się kwestja rozszerzenia komitetu Unji 
Gospodarczej w miejscu. W tej sprawie na­
stąpiła ostra wymiana zdań między 'człon­
kami komitetu, jedni byli za drudzy przerw 
rozszerzeniu. Ponieważ znudzona publicz­
ność zaczęła salę opuszczać kweslję tę pozo­
stawiono niezałatwioną. 

I ków wybrano pp.: Władysława Rogatkę i 
Tadeusza Kluczyńskiego.

W wolnych głosach poruszono sprawę 
ponownego wstąpienia do Centralnego 
Związku w Poznaniu. W tej kwestji wy­
łoniła się dość obszerna dyskusja, której wy 
nikłem było uchwalenie projektu zarządu f. 
zn. miejscowa placówka wejdzie, mocą u- 
chwały, do centralnego Związku w Pozna­
niu. W końcu dyskusji zabrał głos p. Rogat 
ka i w dłuższem swojein przemówieniu sta 
rai się wykazać obowiązki i zadania jakie 
ma spełniać młodzież.

Ze sprawozdania zarządu wynikało, że 
Stowarzyszenie pracuje doskonale i systema 
tycznie się powiększa. Zasługa w tem oczy 
wiście zarządu, a przedewszystkiem patrona 
Stowarzysz, ks. Gałeckiego, który nie szczę 
dzac wcale czasu i trudu wiele stara się o 
towarzystwo. Dzięki jemu to. o czem nie­
dawno pisaliśmy, młodzież zorganizowano 
w wspomnianem stowarzyszeniu będzie u- 
brana już w mundurkach. Rzecz jasna, że 
ubiór laki w pochodzie czy innej uroczysto 
ści bedzie robi! wcale dodatnie wrażenie. 
Dlatego też miejscowe społeczeństwo win­
no zwrócić uwaue na ta młodzież i chętnie 
iej pomagać. A wówczas, musimy być prze 
konani. że ona zabiorze sie do pracy jeszcze 
z większemi silami i zapałem. Wynik takiej 
pracy będzie bardzo imponujący.

| go z Gniewkowa na trzy miesiące więzienia. Po 
zatem Izba Karna zasadziła również za kradzież 
kartofli Józefa Świątka z Gniewkowa na dwa 
tygodnie więzienia z policzeniem kosztów postę­
powania

— Przyznał się, że oszukiwał. W dniu 24 bm. 
Izba Karna w Inowrocławiu skazała niejakiego 
l.eofflcra llclmutha z Inowrocławia za oszustwo 
dokonane w kilkunastu wypadkach na cztery 
miesiące więzienia i policzenie kosztów sądo­
wych. Helmuth Locfflcr chodził po urzędach I do 
mach prywatnych podawając się za wysokiego 
urzędnika państwowego. Ponieważ oskarżony 
do winy przyznał się zaraz na początku roz­
prawy przeto sąd odstąpił od przesłuchania 
świadków.

— Kradzież drzewa I paserstwo. Sylwester 
Małkowski zc Strzelna za kradzież drzewa na 
szkodę państwa został skazany na 70 zl grzyw 
ny i policzenie kosztów postępowania. Za paser 
stwo została zasądzona wyrokiem Izby Karne) 
w Inowrocławiu Marianna Jędrzejczak z Inowrn 
cfawla na dwa tygodnie więzienia i policzenie 
kosztów sądowych.

Aresztowanie sprytnego oszusta 
Udawał sędziego opiekuńczego, deklarował 
się na odszukanie nieślubnych ojców i oszu 

kiwał.

Posterunek PP. w Pakości aresztował 
oszusta niejakiego Stanisława Henisza, po­
chodzącego z powiatu Tucholskiego, który 
podajęc się za sędziego opiekuńczego z Mo 
gilna, zażędał od miejscowej akuszerki spi­
su nowonarodzonych dzieci nieślubnych.Na 
stępnie zwracał się do poszczególnych ma­
tek i występując w roli sędziego opiekuńcze

go deklarował się na odszukanie nieślubna 
go ojca o prowadzenie sprawy o alimenta, 
przyczem żadal a conto postępowania sa­
dowego po 30 do 50 zL

Dotychczas Policja Państw, ustaliła, że 
w dwóch wypadkach znalazł naiwne ofia­
ry i pobrał od nich po 30 zl.

Jak ustalono, llenisz był karany 2 
krotnie przez Sęd Wojskowy 4 letnim wię­
zieniem za bunt, kradzież i dezercję oraz 
Przez Sad cywilny 4 mieś, za oszustwo. — 

lenisz szeroko uprawiał wyże| opisany pro 
ceder i napewno ma więcej naiwnych ofiar 
na sumieniu i to z rejonu Janikowo i Ostro 
wa tut. powiatu.

Komenda Powiat. P. P. z Inowrocła­
wia prosi poszkodowane osoby, aby zgło­
siły swoje pretensje w najbliższym Poste­
runku P. P.

Orkan w Ameryce
Cale gmachy sie zapadły.

Nowy Jork 26. 1. (A W) Nad 
wschodnią części? Sianów Zjednoczonych, 
zwłaszcza nad stanem Tennesee szalał ol­
brzymi orkan. Bliższych szczegółów brak, 
jednakże, już teraz można ustalić straty. W 
jednej miejscowości stanu Tennesee zawalił 
się gmach szkolny, grzebięc pod swetni nm 
rami kilkadziesiąt dzieci. W pobliżu N. 
Jorka przewrócił się gmach 1 l-pięlrowy, za 
wierajney zbiorniki benzyny.

Ruch w towarzystwach
— Tow. Właścicieli Nieruchomości Miej 

sklch, Walne zebranie odbędzie się w czw .trick 
27 bm. o godzinie 19,30 na sali hotelu Basia. Dla 
bardzo ważnych spraw obchodzących wszyst­
kich właścicieli nieruchomości uprasza się o Ii 
czne przybycie a także tych, którzy do Towa 
rzystwa naszego jeszcze nie należą. 
(3954) Zarząd.

— Chór kościelny parafjl NMP. w Inowro­
cławiu. Walne Zebranie odbędzie się 8 lutego 
br. o godzinie 7,30 wieczorem w zakrystii kośclo 
la Matki Boskiej. Wnioski do porządku obrad 
winny być 7 dni przed Walnem Zebraniem do 
ręczone zarządowi. O Ile do uchwal zdolna licz 
ba członków na zebranie się nie stawi, odbędzie 
się po 10 minutach nowe zebranie bez względu 
na liczbę obecnych członków.
(4038) Zarząd.

— Kino PAŁAC wyświetla dziś po raz pierw 
szy wesołą komedię w 10 aktach pod tytulerr 
• GNIAZDO MIŁOSTEK6. Film ten Ilustruje a 
wantury miłosne oficerów kawalerjl austriackiej 
Udział biorą: pełen temperamentu ulubieniec ko 
biet HARRY L1EDTKE, urocza GRITA LEY, o 
raz wytworny Llvto PAVANELLI. Początek seau 
sów o godzinie 6.45 i 8,45 wieczorem.

— Gotów! Plenarne zebranie Stowarzyszę 
nia Młodzieży Polskiej odbędzie się w dniu 27 
stycznia rb. w ognisku o godzinie 7,30. O liczn.v 
udział członków prosi (4042) ’ Zarząd.

— Polskie Tow. Śpiewu „Dźwięk". Walne 
zebranie odbędzie się w piątek dnia 27 bm. punl- 
tualnie o godzinie 7,30 wieczorem na górnej sal 
ce Hotelu pod Lwem. (4016) Zarząd.

— Zebranie Tow. Hodowli Gołębi Poczto­
wych Tempo odbędzie się w niedzielę, dnia 2c, 
bm. o godzinie 4 po południu. (4015)

M. Kortfis, prezes, (ul. Szeroka Nr. 8),
— Walno Zebranie Kółka Rolniczego w Ło- 

jewic odbędzie się dnia 29 bm. o godzinie 3 pe 
południu w ochronce w Szymborzu. 
(4013) Prezes.

Bank Polski
płacił w dniu 26-go stycznia 1928 roku za:

I dolar am. 8 84
1 funt ang. 43 28

100 fr. franc. 34.91
100 fr. szwajc, 171 01
100 mk niem. 211 67
100 gnid. gd. 172 80

Giełda zbożowa ;.v Poznaniu
notowania ofictałne i d-Ma 25 1. 28,r.

Warunku handel hurtowny, franko stacja znlad 
ładunki wag., dost. zaraz za 100 kg.

Warunki: handel hurtowny franko stacja 
zalad. ładunki wag dost. zaraz za IOo kg.

Standardy: a) na żyto poznańskie i pomorskie 
waga 693.5 gr (117.5 f. w h.J; b) na pszenicę 
poznańskę i ponrarskę waga 747 gr. (126.3 I. w 
h.); c) na jęczmień browarowy pozn. i pom. wa. 
ga 671 gr. (113.3 f. w h.) d) na jęczmień przemia 
łowy pozn. i pomorski waga 64O gr. (108.1 f. w 
h.) e) notowania mąki żytniej na podstawie usta 
lonego standardu

»,Ceny orjenfacyjne".
38.70 - 39.70
45.50- 40.60 
33 00—55 00
89.50- 41.00

vw>uB uuwy . . 33,00 35,00
Mąka żjtnla 65 proc. wŁ w stand. 00 00—56 75

■’*' l( OO.hO 55.25
„ 60.50 70 50

„ 28.00 - 29,00
. 27, .5 28.25
. 63,00 70,00
. 4k.00 -53,00

60,00-82,00
. 6,45 6,70

— -. ...... , w-.-.m a,w |„ WIM 5,"^0—6.00
Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne, brak 

gotówki utrudnia obroty.
Uwagi ogólne: Jęczmień browarowy’’© wadze 

wyższej niż standardowa ponad notowania. Koni, 
czyny wyborowe w ziarnie, doborze i czystości 
ponad notowania.

Zvto nowe , ,
•'szcnica noWa . , 
Jęczmień targowy .
Jęczm efi browarowy, • 
Owies nowy
V;*_- 1,12L

’ „ ń 70 \ „
Mąka uszen. 65 n
Otięby żytnio . . ’ ,

., pszenne , . ,
Rzopak . , ,
Groch polny . , ,
Grloch Wiktorja
Ziemniaki Jadalne
Ziemniaki fabryczne 16 proc.



'1*—

Sakrame]!tnami24śep.StyOZn'n 1928 ° g°<,8'n’° 7’°j r““° P° dlłoh 1 °iężkioh oi^pieniaolc
i, zasnęła w Bogu opatrzona fiw.

Walentyna z Krńskich Korytkowska

W ciężkim smutku pogrążeni

dzieci, wnuki i rodzina,
Grocliowiska szlaoheckic, Czyste, Marcinkowo dolne, Wieliczka, Gdynia, Chwałkowo, Poznań.

4017

KomunlKal BIAŁY HBHEŃ 

w przygotowaniu!
ttsąt zadziwiająco niskie f

Leon Nałuszek

/

Inowrocław

ł
1) Na podstawie umowy zawartej przez Poi 

|kę w dniu 24 listopada rb. z Niemcami rozpo- 
cz.ui Niemcy od początku 1928 roku wypłacać 
pclskim robotnikom rolnym i ich rodzinom na­
leżne im z Niemiec renty za nieszczęśliwe \vj 
p*i iki przy pracy | z powodu niezdolności do 
pracj, o Ile wypłatę rent wstrzymały z powodu 
przebywania uprawnionych w Polsce.

Cl robotnicy rolni, którzy otrzymywali z 
polskich zakładów ubezpieczeń zasiłki, nie mają
potrzeby wnosić noWych podań o renty nlcmicc’< 
kle, gdyż Zakłady, które dotąd wypłacały im] 
zasiłki, same zażądają od Niemiec podjęcia wy- I 
płaty należnych im rent. .]

Ci zaś robotnicy rolni, którzy zasiłków nie ] 
otrzymywali, powinni w czasie najbliższym prze 1 
słać wszystkie rentowe dokumenty niemiec | 
kie (doręczenie przyznające rentę i wstrzyma- | 
łące jej wypłatę z powodu Ich pobytu w Pol j 
scc) do Ministerstwa Pracy | Opieki Społecznej < 
(Departament Ubezpieczeń Społecznych). ij

’̂ ) To samo odnosi się do robotników roi-• 
nych, którzy ulegli nieszczęśliwemu wypadkowi 2 
przy pracy w Niemczech Już po dniu 31 grudnia - 
1926 roku, pozatem nie wolno Niemcom wypla-j 
cać Im jednorazowej odprawy zamiast renty; j 
Niemcy muszą więc wypłacać Im rentę wypad­
kową i to za czas od wypadków a nie dopiero 
od dnia 1 stycznia 1928 roku (jak się płaci tym 
polskim rencistom, którzy wcześniej ulegli wy­
padkowi); rodziny Ich zaś powinny otrzymać od -
Niemiec, o ile robotnik rolny zginął w Nlem- z kornplefnem Wetfifętrznem urządzeniem na 2 łóżka z utny- 
czcch na skutek nieszczęśliwego wypadku przyiWa*n^> apteczkami ltp., marki Stoewer korzystnie do nabycia 

•icy, pośmiertne i odszkodowanie nlewyplacane!
mu w chwili śmierci.

3) Od dnia 24 listopada 1927 roku nie wolno
Już. w Niemczech w ubezpieczeniu na wy. ._____
choroby, niezdolności tfo pracy | od wypadków dnfr/s. II. 28. o 
odmawiać polskim robotnikom rolnym I ich ro !’,zy »l Dworcowej 4 . 
dżinom wypłaty rent z powodu Ich obywatel-". p, fajleuszowej Pran- 

•przedawał 
, jcemu za 

gotówkę i to bufet 5 le­
żankę Jędrzejewski, ko 
mnrnik Mag. 4<:<fl

WiKlina }foszykarska! j
Sadzonek S. americana i S vimlnalis icgaiis ] 
dostarczamy każdą Ilość i gwarantujemy czystość !

« odmiany. Z zakresu hod wll i zakładania plan- I 
, facji udzielamy porad fachowych, Wszelkie
I wikliny kupi,jemy na eksport. '

i Ta. Karol Pirsrhel Hurt, i eksport wi lin, 5 
! LewiczyneK via Zbąszyń. 3664 !

Samochód 0-osobowo
(limuzyna) marki Opel — oraz

sómochM sanitarny

Tfarbbadzka Tlawa 

zawdzięcza swej światowej słyń naści i jej 
nadzwyczajnej sile wodzie Jcarlsbadzkiej.

Zatem potrzebuje nasza uwda2 wodo* 
ciągu koniecznie taki środek, ażeby ka­
wie ziarnistej jej pełną wartość w zaprawie 
i zapachu utrzymać.

9o długoletnich zabiegach i doświad 
cieniach udało się stworzyć firmie Ol to 
t.Weber w Kadebeul taki środek który 
sic

WebemJfortebadzką zaprawą* 

zwtet którą można wszędzie w niebie- 
- . sko- białe m opakowaniu otrzymać

6875

Powiat. Kasa CIwnjESs w Inowrocławiu

dżinom wypłaty rent z powodu Ich obywatel-,’1.p, T£1,(Ie,.r’zoWc’ f‘rn"‘ 
stwa polskiego lub pobytu w Polsce. Muszą być^tiecc^ hafaci " ' * 
pod każdym względem traktowani tak. Jak ro- Gotówkę i to' bul
hotnicy niemieccy, o Ile byli ubezpieczeni.

4) W razie pokrzywdzenia przez niemiecką 
Instytucję ubezpieczeniową winni są zaintereso­
wani zwracać się o pomoc do Konsul. Polskich 
o ile przebywają w Niemczech, zaś do Minister 
stwa Pracy I Opieki Społecznej (Departamentu 
Ubezpieczeń Społecznych) o Ile przebywają w 
Polsce.

Powyższy komunikat Ministerstwa Pracy I 
Opieki Społecznej podaje dc publicznej wiado­
mości (4039)

INOWROCŁAW, dnia 26 stycznia 19'28 r.

PREZYDENT MIASTA:
(—) Dr. Krzymińskl.

Przymusowa sunoćaż. 
dnia 1 II. 28 o godz. 
’<• i pół pizy ul. Lucjana 
nr. 1<> u p. Bronisława 
Ziętary będę sprzedawał 
narwięcej dającemu i to 
za gotówkę jeden bufet 
Jędrzejowsłfi KotuorniH 

magi-ftrucki

MIM muiE 
IW tym dziale ogłoszeń 
I obliczamy; Najmniej- 
Isze ogłoszenie 2 ni 
(ponad 20 ni/m 8 gr 

za in/m.

Zagubione 
papiery wojskowe na 
nazwisko Kretkowski Ed­
ward, unieważniam 4001

Okazyjnie! Potrzebny
sprzedam kocioł nada- zaraz lub ł-go lutego 
jący się do rzeźnictwa 1028 r kasjer książkowy, 
i piekarni, mieszczący kawaler obeznany dok- 
8 wiader. Ul św. w oj- ładnie z kalążkowośclą 
decha 64 H. Jakublecka. 1  ------- •——

4011

' "Motor~"4°°»
elektryczny 8. K. M. 
sprzedam. — Kaczmar- 
kiewicz, Dworcowa 4-a

N<i sprzedaż- 
kilka buhaj! zdatnych do 
rozpłodu ma Majętność 
Piotrkowice p. Mątwy

■1010

kasową i gospodarczą 
oraz sprawami soleckleml 
Uwzględnia się, tylko 
najlepsze polecenia. Zgł. 
z podaniem życiorysu 
Oflidsem śwradectw (któ­
rych się nie zwraca) z 
wysokością- pensji do 
Eks. Dz. Kuj. pod nr. 3934

Strącą
porzą ną I uczciwą od 
1.2. przyjmie. K. Jaggowa 
ul. św. Ducha 33

Uczennice
do nauki szycia i kroju 
podług sy-temn akademii 
berlińskiej przyjm. Rów­
nież udzielam samego 
kroju Nuwakowa, Solan­
kowa 22 I.

Licytacla 
drzewa porządkowego 
odbędzie sio 31 Stycznia 
1928 r. w Majętności Ńie- 
mojewo, pucz. Pieronie 
Drzewo porządkowe jest, 
do sprzedaży, jako 2o 
kub, mtr jesionu, brzu- 
■tii i dębiny, 4 kub. mtr. 
bizeziny, (i kub. mtr 
świerku. Obszar Dwor­
ski Nieinojewo, — Józef 
Szymankiewicz. 4'108

UW tejtlira
• składająca się
1 z ,Chrzęść. Nar Stron. Roln.“, Stanu
1 Średniego, Zjedn. Włościan i Chedecji

! odbędzie swoje

tetaia

w n eilllelę, dnia 29. „ ńojz , w poiodn;e

w hotelu Basta w Inowreeławlu
i o godzinie 4-tej po nołudn u

w Gniewkowie w hot. Dworcowym.
Na obu zebraniach przemawiać będą p.p, Hager 

z Poznania i b poseł Ozin ina.
O liczny udział członków i sympatyków prosi 

uprzejmie 4018!

Zarzad Pow. ttaK. Nar. Stron. Roln. :

DriitzKa -*01-4 
jednokonka. sainolazd, 
mało używana bardzo ko­
rzystnie na sprzedaż. 
Nauel, Poznańska GO.

""oTima-™3 
w dużej wiosce kościel­
nej, do tego 43 morgi zie­
mi pszennej z dobrym 
żyw. i martw, inwent. 
z dobrem masyw, zabud. 
natychmiast korzystnie 
do sprzedania. Rozpło- 
chowski, Inowrocław ul. 
Dworcowa 27 a.

Korzus^iic"* 
sprzedam narzędzia sto­
larskie. ul. św. Ducha 82. 
_______ 4012

BZlŚ~”“» 
popol. o godz. 5-tej świe­
że kiszki z bulek kaszy 
ęczmiennej i taterczanej. 
*r. Benedykdński. Ino­

wrocław. Kr Jadwigi 9.

1 Drzuniusowa
1 sprzedaż. W środę dnia 
, I. II 28 o g"dz. 10 1, 
' przed poi. na Placu Kia 
I sztornym Sprzedam pu­
blicznie przez licytację 
l f< tel gobelinowy za go­
tówkę najwięcej dają­
cemu. Pllarowski kom. 
magistracki. 40:35

Dra^iuśówa- 
sprzedaż. W środę dnia 
1. II. 28. o g-dz. ■()'/, 
przed poi na Placu Kia- 
sztornym sprzedam pu­
blicznie przez licytację 
jedną bryczkę żółtą pa­
rokonną za gotówkę naj­
więcej dającemu. Pila- 
rowski, kom. tnagistr.

4034 '

Korzystnie
możesz twe gospodar. 
atwo, dom wilę, In* 
Wemarz, ziemiopłody, 
lub mne produkty roi* 
nicze

sprzedać
albo toż coś lepszego 
wedle możności

nabyć
to znów, jeśli nio masz 
podobnych zamiarów 

wydzierżawić
abo okazyjnio na lę* 
pszo I większe

zamienić
jeśli ogłosisz twe za< 
miary w poczytnym 
piśmie rozchodzącym 
alę w kilkunastu ty. 
aiącac.h egzemplarzy 
w najodleglejsze za­
kątki kra|u naszego 

•.Dzienniku Kujawskim"

Poszukuje się

składu
z przyległem 2 lub 3 po- 
kojowem mieszkaniem w 
śródmieściu Jnowrocł. za­
raz lub od I-go marca 

Zaplata gotówką. 
Oferty pod „Skład- 

do Dz. Kuj. 5()C/.

c
§

I

UciecfiĄ 

v&uwia
»—r 1 -r rry

mfłlf, W out' 
Ifchrto węgłgJalo uysto t, 
nosiło tif długo i 
nit /rtsa utywanit 

.URBIN* 
DJajfdfgiUwańfs oluwfo 
trat dfa utrwahnis foły* 
.fjy nfana niotytugo nai 

\URB!N* 
fifabWgriona fató & 

obuwia

o«shl!
W niedzielę, dnia 20 b m. odbędzie się 

rneihi dai maskowy 
na który tipizejmie zaprasza A Rybszleger gościnny. 
Poęzątek o godz. 5. -- Muzyka pierwszorzędna. —

Dużo niespodzianek. 4011

Pieniądze! 
wydano choćby tylko 
na Jodno ogłoszeń e 
przynoszą ogłaszają 
cemu nlotylko same

Pieniądze! 
ale równocześnlo no­
wą klljentolę. Kllko- 
razowo ogłoszenie zaz 
wraca wydano na mo 

Pieniądze! 
i podnosi wartość oraz 
znaczenie danej firmy

Posiadłość 
od zaraz na sprzedaż. CałKiem dobra ziemia, 
wielHość 50 morgów, 35 mórg riemi dzier­
żawnej, szkoła i kościół w miejscu, bardzo 
— dobre położenie, masywne budynhi —- 

r. less Chlewiska 
p. Dąbrowa • Biskupia pow, Inowrocław.

Drenowanie t
Wszelkie roboty drenar­
skie i reperacje takowych 
wykonuję pod gwaranetą 
szybko po cenach naj­
przystępniejszych Mam
-lO-letnlą praktykę. Zgło­
szenia przyjmuje. Er. Ba­
liszewski, mistrz dre­
narski. Skąpe p. Chełmża 
pow. Toruń. 4012

Szala «« 
do rzeczy w dobrym stu­
liło tanio na sprzedaż. Ul. 
Poprzeczna 12 druglo 
schody na lewo.

Pokój
umeblowany z osobnem 
wejściem posztikule so­
lidny pan Warunek moż­
ność założenia radiood­
biornika. Zgłosz. plśm, 
do Eks. Dz. Kuj. 4019

NAJLEPSZEGO GATUNKU
W ćJIL kilkakrotnie odinoczone 

iia W Isl roiki B rey B Sj ztoteml medalami, ku-
RE 1^ IM 5 WS ,>kl<! ,ylll° w najwtęk-

M ■ a Mł 1 'H 1 « 9zei I najsprawnleja.ej

ii. sommfufkłb
Centrala. »»d^n.zcz, łnladcckTh 56 3105

CdadaR Lwów
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rhii%25c5%2582dcgat.se


Piętek, dnia 27-go stycznia 1928 roku. JDZ1ENN1K KUJAWSKI*. Nr. 22.

Z Górnego Śląska do Gdyni
Wielka magistrala węglowa

Paneuropa a masonerja
Pierwszorzędne znaczenie dla Państwa 

■ jego rozwoju gospodarcz. oraz ekspancji 
łkononiicznej posiada możliwie jak najszyb­
sze wykończenie budowy projektowanej wiel 
Siej magistrali węglowej, łączącej największy 
ośrodek gospodarczy i przemysłowy Polski, 
jakim jest Oómy Śląsk z rozwijającym się w 
Bzybkiem tempie polskim portem w Gdyni. 
Budowa tej linji odciąży inne lin je kolejowe 
od zbyt wielkiej liczby transportów węgla i 
iwiększy znacznie polskie możliwości ekspor 
towe o ile chodzi o nasz węgiel górnośląski.

Jak palącą jest sprawa ukończenia budo­
wy tej linji, świadczy bodaj fakt, że niedaw­
no wybudowany odcinek tej magistrali Ka­
lety — Podzamcze jest już obecnie przecią­
żone pracą, gdyż kursuje pon im 16 pocią­
gów na dobę. To też Ministerstwo Komuni­
kacji w swoim planie inwestycyjnym na rok 
1928/29 kładzie duży nacisk na wybudowa­
nie drugiego toru na tym odcinku omijając 
jak wiadomo, niemiecki węzeł kolejowy w 
Greuzbtigu.

Realizacja magistrali węglowej, postępu 
Ie naprzód pojedyńczymi odcinkami, w roku 
łieżącym rozpoczęte zostały prace przy bu­

dowie około 250 kilometrowego odcinka, któ 
ry połączy linję kolejową Herby z Inowro­
cławiem, przecinając dużą połać kraju pozba 
wioną dotychczas kolei. Kredyty na ten cel 
są już przewidziane.

Prace przy budowie poszczególnych od 
cinków linji Bydgoszcz—Gdynia, są prowa­
dzone bardzo energicznie, tak aby w roku 
1930 budowa całej magistrali została już u- 
kończona.

Skierowanie całego ruchu węglowego 
na tę nową linję pociągnie za sobą koniecz­
ność przebudowy całego szereu węzłów ko­
lejowych, a przedewszystkiem węzła kolejo-

Kłopotu sanacji
Kuba Bojko *if buntuj*.

Siedział sobie stary Jakób Bojko w Oręboezo- 
,rie( dumał o latach przeżytych | pisał pamiętniki. 
Aż przyjachtli do niego panowie z Warszawy, za­
częli perswadować^ źe Wito* nie jeat na przywódcę 
chłopskiego i namówili Kubę, by go porzucił i pod 
j? s nim walkę. Postanowił tedy opuicić Witosa, wy 
dawać przy pomocy nauczyciela gimnazjalnego Kau 
ckiego ,^Chłopa polskiego11, rozsyłanego przeważnie 
darmo, i stanę! na czele nowego stronnictwa które­
mu nadano nazwę Zjednoczenia ludu, a które miało 
sa główne zadanie nie zejdnoczyć, ale rozbić Pia- 
Iłowców.

Zaczął tedy stary Bojko działać. Dawnemi 
łaty mawiał, źe pora mu usunąć się od polityki a 
teraz nabrał wigoru i chciał zbawiać lud, kraj i oj­
czyznę. Był na Zamku na wielkim raucie dnia 11-go 
listopada: tam mówił nawet z p. Prezydentem tam 
rozmawiał z nim także Marszalek Piłsudski.

Stary Kuba począł się wielką figurą. Nabrał 
przeświadczenia, że to on sam działa. Sam tedy chce 
mianować swoich kandydatów, sam chce rozdawać 
mandaty, chce być istotnym kierownikiem swej par- 
tji, a nie jej malowanym tyiko prezesem.

Ale nie wszystko tak mu szło jak sobie umyślił. 
Tu i łain miewał trudności nieraz musiał słuchać 
innych, a najgorzej mu poszło z temi kandydatami.

Jest ich bardzo dużo. Apetyty ludzkie wzrosły 
o 50 proc. Ba, mandat dla gospodarza wiejskiego to 
rzecz łakoma. Niejeden z kolegów cosik sobie zao­
szczędził, niejeden gruntu dokupił niejeden się roz­
budów?.!

— Jak chłopskie stronnictwo, jak ,,Chłop pol­
ski" jest organem to potrza chłopów wybierać — 
lak sobie gwarzyli ludziska, tak sobie też rozumo­
wał Kuba.

A tu panowie chcą mu narzucać kandydatury. I 
ło skąd? Aż z Warszawy. A w Małopolsce „warsza 
.n istów" nie lubią. 1 kogo? Nieznanych jakichś prze 
ważnie młodych.

Nasłuchał się stary Kuba wiele od swoich kra­
janów, niemało musiał wysłuchać od towarzyszy, 
którym apetyty rozpętał, a nie mógł ich zaspokoić. 
Aż wreszcie wezbrało w nim wszystko i postanowił 
pojechać do Warszawy.

Tymczasem nadchodzi odezwa .,Be-be", to jest 
bloku bezpartyjnego współpracy z rządem. Patrzy, 
> widzi pod nią swój podpis. Czy go się kto pytał, 
czy ma położyć swój podpis czy kogo upoważniał 
by go podpisywano bez Jego wiedzy, bez czytania 
co podpisuje?...,

— Hola. Co ci ,'WarszawiśCl" wyrabiają? Utrą 
pienie boskie z nimi.

Zźymnąl się starowwina i wybrał się w drogę 
do Warszawy.

Musi tutaj powiedzieć prawdę:
— Nie wolno podpisywać odezw bez upoważ­

nienia.
— Nie wolno narzucać kandydatów bez pytania 

się. —
— Trzeba uwzględnić tych kandydatów któ­

rych chce Zjednoczenie ludowe.
A gdyby rozmowy nie doprowadziły do porożu 

mienia, to Bojko nie pójdzie z listą ,.Be be" ale zło 
ży listę samodzielną Zjednoczenia chłopskiego.

Olo, jaki kłopot nowy ma Jakób Bojko z sana­
cją. a sanacja z jakóbem Bojką.

A co z lego wszystkiego wyniknie? 

wego w Tarnowskich Oórach, gdzie znajdo­
wać się będzie stacja rozdzielcza i sortownia, 
w której cale pociągi węgilowe wysyłane bę 
dą nad morze. Przebudowa tego węzła usku 
teczniona zostanie w ciągu roku bieżącego. 
Węzeł Tarnowskie Góry musi być przebudo­
wany i dostosowany do celów zwiększone­
go eksportu węgla, gdyż w przeciwnym ra­
zie mogłyby się wytworzyć na poszczegól­
nych stacjach zatory pociągów węglowych, 
jak to już swego czasu miało miejsce, mimo 
możliwych wysiłków ze strony zarządu kole­
jowego podczas angielskiego stiajku węglo­
wego. —

Znaczenie ostatniej encykliki papieskiej
Głos czeskiego Katolika

Papież Pius XI wydał jak wiadomo, 
w tych dniach encyklikę „De vera religionis 
unitate forenda", w której zwraca się prze­
ciwko tzw. ruchowi ogólno-chrześcijańskie 
mu, podkreślając, że kościół katolicki nie 
może wchodzić w sprawach religijnych z 
nikim w kompromis. W niektórych nieka­
tolickich, a nawet częściowo i katolickich 
kołach czeskosłowackich zaczęto w związ­
ku z tem zastanawiać się na tem, czy ency­
klika Ojca Świętego nie jest skierowana 
przeciwko dążeniom unjonistycznym, które 
czeskoslowaccy katoliccy uwżaają za swą 
misję historyczną. Współpracownik CEPS 
miał okazję rozmawiać na ten temat z pew­
nym wybitnym czeskoslowackim dostojni­
kiem kościelnym, który zapewnił go, że en­
cyklika papieska nie potępia dążeń unjoni- 
stycznych, lecz wręcz przeciwnie podkreśla 
możliwość zjednoczenia kościoła katolic­
kiego z kościołem prawosławnym, odrzuca 
jąc jedynie ideję unji kościoła katolickiego 
z protestantami. Katolicka metoda unji 
zmierza do jedności pod względem nauki 
o wierze. W przeciwieństwie do tego dą­
żenia protestantów z kościołem anglikań­
skim na czele idą w kierunku stworzenia 
swego rodzaju koalicji kościołów chrześci­
jańskich — w kierunku współpracy organ; 
zacyjnej, społecznej itd. Zaznaczyć wypada 
że kościół katolicki uznaje dziedzictwo a- 
postolskie u prawosławnych, nie uznaje go 
natomiast u Anglikanów. Dlatego właśnie 
w stosunku do kościoła katolickiego może 
być mowa o unji, natomiast w stosunku do 
kościoła anglikańskiego rozważać można 
jedynie możność konwersji. Już niejedno­
krotnie otrzymywali papieże zaproszenia 
do popierania protestanckich dążeń zjedno 
czeniowych, ale ci zawsze udzielali odpo­
wiedzi odmownych, zalecając jedynie wza-

Sytuacja polityczna
w Czechosłowacji

Przed kilku dniami wznowione zosta 
ły obrady parlament! czeskoslowackiego, 
który na swem pierwszem posiedzeniu po- 
świątecznem rozpatrywał poprawki senatu 
do niektórych projektów ustaw. Na kilka 
dni przed rozpoczęciem sesji parlamentar­
nej odbył się w Pradze ogólnopaństwowy 
zjazd socjademokratycznych działaczy ko­
munalnych, którzy zastanawiali się nad e- 
wentualnemi następstwami reorganizacji ad 
ministracji państwowej i ustawy finanso­
wej w życiu samorządwoem. Zjazd ten, w 
którem udział wzięło 500 delegatów z ca­
łego państwa, wywołał w kolach zaintere­
sowanych wielkie zainteresowanie. Jako nie 
mniej ważne wydarzenie polityczne ubie­
głego tygodnia wymienić należy przyjazd 
wycieczki niemieckich posłów katolickich 
do Pragi, których prezydent Massaryk przy 
jąl na specjalnej audjencji.

Zdawać by się mogło, iż w życiu po- 
llitycznem Czechosłowacji, obfitującem jak 
widać, w cały szereg ciekawych momentów 
panuje dość znaczne ożywienie. A jednak 
jest faktem, że republika Czeskoslowacka 
nigdy, bodaj jeszcze nie przeżywała takie­
go zastoju politycznego, jak właśnie w 
chwili obecnej. Główną przyczyną tej ci­
szy politycznej, której zamącić nie zdołało 
nawet opublikowanie wyroku w sprawie 
zdegradowanego generała Gajdy, była kil­
kutygodniowa choroba premjera Szwehli. 
Długotrwała choroba szefa rządu, sprawi­
ła, że trzeba było narazie wstrzymać wyko­
nanie całego szeregu doniosłych uchwał i 
zarządzeń odłożyć na termin późniejszy u- 
stalenia definitywnego porządku dziennego 
izb ustawodawczych. Zdaje się jednak, że 
ta bezczynność polityczna długo już nie 
potrwa, gdyż jak z ostatnich komunikatów 
rządu wynika, w stanie zdrowia premjera 
Szwehli nastąpiła Już tak znaczna popra­
wa, że prawdopodobnie już w przyszłym 
.tygodniu obejmie oono.wnie urzędowanie.

Monachijski tygodnik katolicki „Allge- 
melne Rundschau" (nr. 1 z dnia 7 stycznia 
1928 roku) stwierdza, że między ruchem 
politycznym, znanym pod nazwą „Panaeu- 
ropa“ a masonerją Jest ścisły związek. Te­
mu przypisać należy między Innem i niezwy 
kle szybkie rozpowszechnienie się unji pana 
europejskiej, której siedziba centralna znaj­
duje się w Wiedniu, po całej Europie i 
stworzenie w stosunkowo krótkim czasie 
nawet placówki i w Ameryce

Jak. wiadomo, prezydentem \inji jest 
dr. R. N. Coudenhove-Kalegri, syn posła b. 
monarchji austrjackiej w Tokio i Japonki 
szlacheckiego pochodzenia. Ojciec przy­
wódcy dzisiejszych paneuropejczyków pod

Jeinne zbliżenie ludzi 1 osobistą tolerancję 
Podobny charakter miały też obrady zmar­
łego kardynała Mercier z tzw. anglo-kato- 
likami, tj. z tymi członkami kościoła angli­
kańskiego, którzy dążyli do zbliżenia litur- 
gji anglikańskiej z katolicką. Dążenia te zna 
lazły swój wyraz w walce o Proyer Book, 
w której kierunek anglikański odniósł po­
rażkę. Kościół katolicki nie dopatruje się je­
dnak w tein swej klęski, lecz uważa, iż po­
dobne rozwiązanie sprawy jest dla niego 
korzystne, a to dlatego, że katolicy nie mo­
gą uznawać świętości anglikańskich.

Bezpośrednm powodem do wydania 
nowej encykliki był pobyt przywódcy an­
glikańskiego ruchu filokatolickiego lorda 
Halifaxa, w Rzy-mie. Ze względów zasad 
niczych odmówiono mu prywatnej audien­
cji u Papieża, a nowa encyklika zasadniczo 
te względy wyszczególnia; Kościół katolic­
ki uważa, że warunki dla realizacji planów 
unji z kościołem prawosławnym są pomy­
ślne, i dlatego odróżnia swój un jon izm od 
unjonizmu anglikańskiego, który również 
stara zapuścić korzenie wśród prawosław 
nych, zwłaszcza na Balkanie, w Azji Mniej 
siej i w Egipcie. Dowodem tych dążeń, u- 
trudniając.ych pracę katolicką, jest wiado­
mość, podana niedawno przez prasę, że 
kolonja anglikańska w Konstantynopolu 
przyjęła komunję z rąk tamtejszego partjar 
chy prawosławnego. Prezes orjentalnego 
Instytutu papieskiego biskup D‘Herbigny, 
został w tych dniach wydelegowany na 
Wschód, by zbadał tam nastroje, panujące 
w związku z dążeniami unjonistycznemi w 
tych kościołach, które stoją pod wpływem 
nropagandy angielskiej 1 amerykańskiej. Bł 
skup DTlerbigny odbył również w tym 
przedmiocie dłuższą konferencję z patrjar- 
chą aleksandryjskim.

Z Izby Przem.-Handlowej 
w Bydgoszczy

Dopuszczenie dalszych mieiscowości do pol­
sko - niemieckiego ruchu telefonicznego.

Na skutek rozporządzenia Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów z dnia 20. 12. 1927 roku 
zostaną z dniem 15-go stycznia br. dopusz­
czone do polsko - niemieckiego ruchu tele­
fonicznego dalsze mieiscowości tak ze strony 
polskiej jak również niemieckiej. Dla okręgu 
Izby naszej wchodzą w rachubę następujące 
miejscowości:

Kcynia. Łabiszyn n/Notecią, Łobżenica, 
Mrocza, Czerniejewo, pow. Gniezno, Tucho 
la, Więcbork, Zalesie k/Szubina i Sępólno.

Międzynarodowe Targi w Poznaniu.

Interesentom naszego okręgu przypomi­
namy, że w okresie od 29. 4. do 6. 5. 1928 r. 
odbędą się doroczne Międzynarodowe Targi 
w Poznaniu. Regulaminy oraz warunki u- 
dzialu przejrzeć i otrzymać można w biurze 
Izby w godzinach urzędowych.

Eksport. — Import.
Państwowy Instytut Eksportowy podaie 

do wiadomości, że pewna firma amerykań­
sko - polska w Nowym Jorku interesuje się 
importem polskiego szkła stołowego w du­
żych ilościach.

Firma pragnie nawiązać stosunki z pol­
skimi poważniejszemi eksporterami tartej dę­
biny w Polsce.

Rybnik.
Proces o szpiegostwo i zdradę tajenmlć woj 

tikowych na rzecz sąsiedniego mocarstwa pro­
wadzony przeciwko niejakiemu Maćkowi, będą 
cemu członkiem miejscowego Związku Powstań 
ców oraz przeciwko kierownikowi szkoły oflce 
rowl rezerwy Mljatowl zakończył się skazaniem 
Macka na 3 lata ciężkiego więzienia I 5 lat utraty 
praw obywatelskich. Natomiast Mijał został u- 
wolniony od winy I kary I wystąpił do skarbu 
z żądaniem odszkodowania za areszt śledczy.

koniec życia był gorliwym katolikiem I U* 
marł jako tercjarz w habicie kapucyna. Syn 
natomiast już joko młodzieniec odznacza! 
się niezwykłą ambicją i wstąpił do jednej z 
humanitarnych wolnomularskich lóż Wied­
nia. Odtąd datuje się zwycięski pochód jego 
idei po przez Europę.

Dr. Coudenhove-Kalegri jest wolnomu 
larzem. W numerze 9-10 z 1923 roku orga­
nu masonerji wiedeńskiej („Wiener Frei- 
mauerzeitung") znajduje się artykuł pt. 
Von der Arbeit, który rzuca ciekawe świa­
tło na genezę Paneuropy.

„Działalność Wielkiej Loży i podle 
glych jej lóż jest w roku bieżącym szcze­
gólnie żywa. Już obecnie okazuje się jak 
szczęśliwa była myśl dać wszystkim lożom 

j wspólny temat do przcstudjowania; pro- 
I blem pokoju znalazł ze wszech miar godne 
| uwagi oświetlenie w szeregu bardzo intere 

sujących prelekcyj. Najwybitniejsza z nich 
— zdumiewające wywody brata Couden 
hove-Kalegri o Narodzie jako Kościele sta­
ła się dostępną dla najszerszych mas. Na 
zaproszenie orała wielkiego mistrza w prze 
pełnionej wielkiej sali koncertowej przema 
wiał do olbrzymiego tłumu krewnych, zwo 
lenników i przyjaciół naszych braci młody 
uczony, którego idee mają powodzenie, ja­
kie spotkało brata Coudenhove-Kalegrł i 
organizatorów odczytu zachęciło Wielką 
Lożę do kroczenia tą drogą" (wskazaną 
przez hr. Coudenhove-Kałegri).

Wielka Loża wiedeńska klóra odgrywa 
wybitną rolę w świecie wolnomularskim, 
nie ograniczyła się do takiego tylko ponar 
cia twórcy paneuropejskiej koncepcji. Dala 
mu ona drogę swoje błogosławieństwo 1 

1 zwróciła się do• wszystkich Witlkich Lóż 
świata z prośbą o udzielenie hr. Coudenho 
ve-Kalegri jak najwydatniejszego braterskie 
go poparcia. Listy polecające poskutkowały 
w wielu krajach utworzono sekcje, ą w Ber 
linie sekretarjat centralny. Ministei .-praw 
zagranicznych Rzeszy dr. Stresemann, mi­
mo swej przynależności do masonerji, zwal 
cza Paneuropę. Ale to niczego nie dowo­
dzi. Stresemann należy do pruskich lóż, a 
Coudenhove-Kalegri jest członkiem „huma­
nitarnych" wolnomularzy.

Do Związku Paneuropy należą w 
Niemczech politycy wszystkich radykalnych 
party). W ten sposób masonerja zyskała po­
tężnego współpracownika. Paneuropa, po 
dobnie jak i wolnomularstwo, stara się c 
zacieśnienie łączących Je z Ligą Narodów 
(KAP).

Znamienne słowa o Karnawale
Szaleństwa i nieokiełznana, nie znają 

ca miary rozwięzłość miesięcy karnawało­
wych wywołuje krytykę i potępienie nietyl 
ko katolickiej, ale i socjalistycznej prasy. O- 
to, co pisze o karnawale kolońskim organ 
socjaldemokracji niemieckiej okręgu nadreń 
skiego „Rlieinisclie Zeitung".

„Tryumf karnawału. Kolonja szaleje. 
Zakończono wreszcie krótką przerwę w u 
ciechach, którą sprowadziła wojna świato­
wa ze swymi dziesięcioma mil jonami żabi 
tych. W Kolonji wszystkie drogi zmierza­
ją ku rozkoszom dni zapustnych. Morali­
ści przegrali walkę z kretesem. Piekielny 
śmiech uciechy wznosi się aż do krzyżów 
katedry. Wydaje się, że na ziemię nigdy nie 
spłynęła czysta Ewangelia Zbawiciela, że 
On sam nie umarł na Golgocie i źe nauka 
Jego nie rozbrzmiewała od dwóch tysięcy 
lat po kościołach tego miasta. Na ołtarzach 
Wenery i Appolina składano tu niegdyś o- 
fiary, czy sądzicie, kochani chrześcijanie, że 
tańce owych dni były dziksze, niż dzisiaj? 
Były czystsze zapewne, piękniejsze — og­
ni stsze.

Jak wam się zdaje, ile też było cudzo- 
lóstw w czasie ostatków do środy popiel- 
cowei? Dziesięć tysięcy? Pięćdziesiąt tysię 
cy? Trochę więcej, trochę mniej Zgodzi 
cie się, czy zaprzeczycie, źe cała ta szaleją­
ca obok waszych kościołów i przed wa­
szymi oczami ochota karnawałowa urąga 
waszym pismom i kazaniom. Generalni su- 
perintendenci i radcy kościelni, na jak wiel­
ką liczbę określacie orgje wolnej miłości 
tych dni? Powiedzmy, że na pięćdziesiąt ty­
sięcy, ale czy liczba tych przelotnych zwiąi 
ków miłosnych w szale i tańcu nie jest jesz 
cze większa? Ileż też, według waszego zda 
nia, najbliższe miesiące ukryją i pogrzebią 
owoców karnawałowej miłości, mimo 2189 
paragrafu kodeksu karnego? Przewrotny 
świat, przewrotne miasto, a najbardziej 
przewrotne to, że ludzie ci uważają się za 
chrześcijan! Święćcie swoje zapusty, jak 
wam się tylko podoba. Ale też nie prześla 
dujcie nas swoją moralnością, swoim chrze 
ścijaństwem w ciągu pozostałych 362 dni 
roku!"

Czyż można jeszcze dodatniej scharak­
teryzować przepaść między nauką Chrystu­
sa, a karnawąlowem wyuzdaniem?



Jak się obchodzić z gazem
Po miastach gaz wszędzie jest prawic 

używany zarówno do gotowania, jak oświet­
lenia mieszkań. Często słyszy się o wypad­
kach zatrucia gazem. Najczęściej powodem 
teo jest nieostrożne obchodzenie się z gazem 
i lekceważenie niebezpieczeństwa, na jakie 
przze to żmona się narazić.

Kto chce używać gazu bez szkody dla 
zdrowia i niebezpieczeństwa dla życia, nie­
chaj przestrzega następujących wskazań:

1 Trzeba uważać,. aby przewody gazo­
we i kurki były szczelne. Skoro tylko obluzu­
je się jaka śrubka lub powstanie szczelina, 
którą wydobywa się gaz, należy naprawić to 
co się zepsuło.

2. Wszelkie sprzęty gazowe powinny być 
utrzymywane w wielkim porządku i czystości

3 Płomień gazowy musi mieć dostatecz 
ny dopływ powietrza, aby palił si? jasno i nie 
wydawał niemiłego zapachu. Jest to sygnał, 
który alannuje o niebezpieczeństwie.

4 Małe mieszkania, w których gaz jest 
używany, należy dobrze przewietrzyć.

5. Przy większych anaratach gazowych, 
które maję połączenie z kominem, iak piecyki 
w łazienkach i do ogrzewania — należy dba< 
o dobry odpływ spalonego gazu.

6. Należy na noc zaimka-- główny prze 
wód gazowy.

7. Zauważywszy, że gaz się ulatnia, na 
leży natychmiast zamknąć główny kurek i d<> 
brze mieszkanie przewietrzyć. Nie wolno wte 
dy chodzić z zapaloną świeca, czy lampę i na 
leży zawiadomić urząd gazowy, aby przysla 
no kogo do naprawiania aparatu.

Takie są mniejwięcei najważniejsze wska 
zówki. których przestrzeganie w dużej mierze 
zapobiec może nieszczęśliwym wypadkom

Kronika WiclkopotsM
Szamotuły.

Starosta szamotulski odznaczony krzyżem 
oficerskim orderu Odrodzenia Polski. W tych 
dniach odbyło się w Poznańskim Urzędzie Wo­
jewódzkim uroczyste doręczenie krzyża oficer­
skiego orderu Odrodzenia Polski, nadanego za 
rządzeniem p. Prezydenta RzpilteJ z 10 listopada 
1927 roku p. Bronisławowi Ruczyńsklemu. staro 
tele powiatu szamotulskiego. Po uroczystej prz*. 
mowie, udekorował p. Wojewoda starostę Ru- 
wryńsklego nadanym mu orderem.

I krain
Katowice.

Sprzedawali poketnle węgiel calem! wago- 
Mml. Urzędnicy spedycyjni kopalni tloym sprze 
dawali pokatnle węgiel calemi wagonami. W 
tymczasowem zestawieniu stwierdzono, że wy 
siano pokątnle przeszło 170 wagonów I kopal­
nia została poszkodowana o kilkaset tonn węgla. 
Kilku urzędników aresztowano.

Bezrobocie na Górnym Śląsku. Bezrobocie 
na Oórnym Śląsku wzrasta. Według danych II 
czba bezrobotnych w czasie od 11 do 18 stycz­
nia zwiększyła się I wynosi obecnie około 10 
tysięcy. Największa Ilość bezrobotnych znajdu­
je się w hutnictwie około 15 tys. reszta przypada 
na inne przemysły jak metalowy włókienniczy 
budowlany, papierowy I chemiczny.

Życiowa omyłka
POWIEŚĆ.

02) Ciąg dalszy,

Stojący obok nich Wiljam, udał zato­
pionego w badaniu karty geograficznej, wi­
szącej na ścianie, potem zaczekawszy jeszcze 
chwilę, poszedł na górę. Drzwi prowadzące 
do jego zaimprowizowanego saloniku bvłv 
wpólotwarte; z pobocznej sypialni wyszedł 
właśnie lokaj ze zsczotką w ręku i ubraniem 
swego pana, przewieszonem przez ramię. 
Wiljam podszedł do niego, mówiąc:

— Dell, mój chłopcze! Znam twoją 
prawość i życzliwość dla całej nasz, rodziny 
i zwracam się do ciebie z zupełnem zaufa­
niem: oto dziwnem zarządzeniem losu, spot 
kałem (u lady Kitty. Chcerny ze sobą pomó­
wić swobodnie; postaraj się, aby nam nikt 
nie przeszkadzał.

Wszedł do pokoju, zamykając za sobą 
drzwi. Kitty siedząca przy ogniu płonącym 
na kominku, wstała na jego widok i mał­
żonkowie spojrzeli sobie w oczy, jakby pra 
gnęli wyczytać wzajemne myśli. Po chwili 
kobieta wyczerpana silnem wrażeniem 
wsparła się o gzyms kominka, a mężczyzna 
ze stłumionym okrzykiem rozpaczy, upadł 
u jej nóg. Pochyliła się ku jego wyciągnię­
tym ramionom, a gdy powstawszy tulił ją 
w objęciach, czuła na swej twarzy jego łzy. 
Przez długą chwilę zamieniali, przerywane 
łkaniem wyrazy, odzwierciedlające ich uczu­
cia: — miłości, żalu, przebaczenia! Z parnię 
d Ich zaginęły wszystkie małostki tego świa 
ta i uniosły na wysokości, na których rzadko 
przebywa duch ludzki. Wiljam powrócił 
pierwszy do rzeczywistości i odgarniając 
włosy zakrywające twarz żony, zapytał:

— Gdzie byłaś? Czemu ukrywałaś się 
przedetnną?

— Zabroniłeś mi przyjechać do siebie

Skarby na dnie jeziora Nemi
Lago di Nemi... Jezioro Nemi. Któż go 

nie zna w słonecznej Italji? Spokojna tafla 
wody, otoczona łagodnemi zboczami gór, 
ciemno niebieskie, zadumane jezioro, mil­
czący świadtk wspanialej ongiś świetności 
cezarów. Wówczas jeszcze brzego tej „perły 
gór albańskich** porośnięte były glębokiemi 
borami, poświęconemi bogini łowu — Dja- 
nie. Starożytny Rzym z wielkę czcią odnosił 
9ię zawsze do wszystkiego, co było poświę­
cone bogom. Nie budowano więc palacy na 
brzegach jeziora, u tego zwierciadła Djany, 
chociaż góry albańskie obsiane były wspą- 
nialemi budowlami rozrzutnych Rzymian.

Nitbiesk.e Lago di Nemi, z cudownem 
swojem położeniem, było zbyt wielka pokusą 
dla awnych czcicieli niekna 1 wyrafinowa­
nych estetów. Obchodzili oni więc prawo, 
ne mogąc budować na brzegach Djany, 
budowali sobie na olbrzymich pływających

Nędza mieszkaniowa w Anglji

I w Anglji panuje niemniej jak u nas I nu, którą urządzili sobie bezdomni. Takich 
w Polsce głód mieszkaniowy. — Na rycinie „mieszkań4* powstało już cały szereg' 
widzimy norę podziemną w pobliżu Londy- * 1

— Wiem, że nie można żyć długo z jed 
nem płucem, z którego też już niewiele pozo 
siało, ale widzisz to nie jest takie straszne; 
śmierć najlepiej rozwiązuje położenie bez 
wyjścia! A gdy mąż podniósł na nią oczy 
nieprzytomne z bólu i obawy, mówiła we- 
sclo: —

— Ponieważ wiec zakonnice zanudzały 
mnie- swemi żądaniami, napisałam do bankie 
ra w Paryżu, żeby mi przysłał trochę pienię­
dzy i pożegnałam je. Było to przed trzema 
tygodniami. W Paryżu ciągle deszcz padał, 
a że spragiona byłam słońca, więc po dwóch 
nocach spędzonych w hotelu...

Przerwał jej atak kaszlu tak gwałtowny
1 przerażający, że Wiljam zerwał się z miejs­
ca i biegł ku drzwiom, chcąc zawezwać po­
mocy. I ecz Kitty go powstrzymała, prosząc 
ledwo doslyszaln. szeptem, aby poszedł do 
jej pokoju i przyniósł stamtad lekarstwa, któ 
rych zawsze używała w podobnym wypadku

Gdy wszedł do nędznej izdebki, zauwa­
żył w n ej wielkie plamy wilgoci zalewającej 
ściany i okno szeroko otwarte, przez które 
strumienie deszczu spływały na podłogę.

Meble były tu zupełnie prymitywnie, suk 
nie leżały porozrzucane, a śmieci wałąsaly 
się po kątach. Myśląc o wykwintnej sypialni 
Kitty w Londynie, zabrał lekarstwa ustawio 
ne na stołku koło łóżka i szybko podążył do 
chorej. Za pomocą kilku, zestawionych ra­
zem krzeseł, pledów i poduszek służących 
jako posłanie, przygotował jaki taki nocleg 
dla żony i ułożył ją nakrywając swoją koł­
drą. Kitty dziękowała mu spojrzeniem i uś­
miechem.

■— Słuchaj — rzekła biorąc go za rękę, 
— zamknij mój pokój na klucz; gdy przyjdą 
zapytać czy czego nie potrzebuję, pomyślą, 
że usnęłam.

wiljam spełnił Jej życzenie, potem wy­
słał służącego po drzewo na ogień i po mle­
ko, a wróciwszy usiadł przy żonie. Leżała 
bez ruchu, z twarzą zarumienioną oczyma 
błyszczącemu

Radio
PROGRAM NA PIĄTEK, 27 BAL 

WARSZAWA.
11,40—12,00 Komunikaty Pat. 12,00 Sygnał 

czasu, hejnał z Wieży Mariackiej kompnlkat lot 
nlczo meteorologiczny, oraz nadprogram. 14,łO 
—15,00 Komunikaty Pat. 15,00—15,20 Komunika 
ty: mteurologiczny, gospodarczy l nadprogram 
15.2O--16.2o Przerwa. 16,20—16.40 Przegląd wy­
dawnictw perjodi cznych omówi profesor Henryk 
Mościcki. 16,40—17,05 Odczyt pt. Propaganda fot 
nlctwa w szkołach — wygłosi redaktor Jerzy 
Osiński. 17,05—17.20 Komunikaty Pat. 17.20— 
17,45 Odczyt pt. Zima I lato we Wschodnich Kai 
patach Dział Krajoznastwo) — wygłosi dr Mie­
czysław Czlowlcz. 17.45 Koncert w wykonaniu 
orkiestry mandolinistów pod dyr. Leonidasa Ale 
ksandrowa. 18.55 19.05 Komunikaty Pat. 19.05
19,15 Komunikat rolplczy oraz transinl-Ja z Kra 
kowa notowań giełdy zbożowej krakowskie],
19,15 19.20 Rozmaitości. 19.30 19.55 Odczyt p. 
t. O rozppowszechnicniu chorób wenerycznych 
w Polsce — wygłosi dr. Szczodrowski. 19.55 —

i dobrze zrobiłeś! Gdybym sprowadziła się 
do Haggart cierpielibśymy więcej niż przed­
tem, gdyż czyniłabym wszelkie możliwe wy 
sitki, aby odzyskać swoje dawne stanowisko. 
Obecnie niema o tern mowy, gdyż koniec 
już bliski! Możesz spełnić moje wszystkie 
życzenia, gdyż pozostaje mi mało czasu do 
wyzyskiwania twej dobroci. Jest to kwestja 
paru miesięcy, a może tygodni. Gdyż śmierć 
na mnie czyha, ludzie nie ośmiela się kryty­
kować twego postępowania i szydzić z Cie­
bie, nieprawdaż? — mówiła Kitty gorącz­
kowo.

— Co chcesz przez to powiedzieć? — 
zawołał Wiljam gwałtownie.

— Jaka jest przyczyna twojej choroby?
— Przyczyna? Najprzód pobyt w Boś­

ni. a potem to, że czułam sie tak bardzo 
nieszczęśliwą! Wreszcie zimno dokuczające 
mi w Poiliers i 11 zakonnic w Paryżu. One 
nigdy nie pozwalały wietrzyć pokoi, żeby 
zużyć mniej opalu.

Wiljam jęknął z cicha, wspomniawszy 
na ciepły, wykwintny apartament londyński, 
w którym zima nie dawała się odczuć i pow 
tórzyl swe zapytanie:

— Gdzie byłaś?
— Najprzód w klasztorze, w którym 

się wychowałam. Wiem, żeś mnie tam szu­
kał, ale uprosiłam zakonnice, aby nie mówiły 
o moim pobycie. Jedna z nich bardzo mnie 
lubiła i ona to wystarała si? dla mnie o miej 
sce w Sacre - Coeur w Poitiers. Biedne sio­
stry uważały za swój obowiązek przytulenia 
zbłąkanej owieczki powracającej na łono Ko 
ścioła, gdy bądź co bądź byłam katoliczką, 
choć dotychczas tylko z imienia!

Dawniej lubiłam chodzić na Mszę, ale 
praktyki religijne były mi obce. To też gdy 
chciały mnie zmusić do spowiedzi Wielkanoc 
nej, odmówiłam wyspowiadać się z całej du­
szy i z całego serca ~ ale tylko — Tobie I 
umrzeć potem!

Przycisnęła do piersi głowę Wiljama, 
mówiąc cicho: 

tratwach wspaniale wile. Najlepsi architek­
ci, malarze i rzeźbiarze zamieniali tratwy te 
w cudowne ogrody.

Przyszedł jednak upadek Rzymu, góry 
albańskie zostały osierocone, a pływające 
wile zaniedbane'*, z czasem zatonęły w głę­
binach zadumanego jeziora... Minęły wieki, 
generacje, minęły łata niewoli i nędzy, o po­
topionych skarbach zanikała pamięć. Tra­
dycja sie jednak przechowała. W c'*<?u stu­
leci podejmowano kilkakrotnie próby w ce­
lu wydobycia skarbów, udało się jednak 
tylko wyłowić kilka przedmiotów o olbrzy­
miej wartości artystycznej, z czego można 
wnioskować, jak bezcenne wprst muszą być 
skarby, znajdujące się na dnie.

W ostatnich latach zajmował sie rząd 
włoski zupełnie poważnie problemem wy­
dobycia ich na światło dzienne.

20,15 Pogadanka muzyczna z cyklu Dzieje mu­
zyki — wygłosi profesor Niewiadomski. 20,15 
Transmisja z Filharmonii Warszawskiej 22,00— 

22,05 Sygnał czasu i komunikat lotniczo meteo­
rologiczny, 22,05—20,20 Komunikaty Pat. 22.20

22.30 Komunikaty policyjny, sportowy, oraz 
nadprogram^ 22,30----- 22,45 Komunikaty Pat.

POZNAfl.

12,45—14.00 Koncert popularny. 13,00 W 
przerwie koncertowej notowania giełdy zbożo­
wo towarowej. 14,00 Notowania giełdy pieniężnej 
i komunikat pat. 17,05—17,30 Odczyt pt. Ekspe­
ryment w pcdaggjl — wygłosi p. Bykowski. 17,30 
— 17,45 Biuletyn Zjednoczenia Młodzieży Polskiej 
17,45—19,00 Koncert popołudniowy. 19,00-19,10 
Nadprogram wygłosi p. Janusz Warncckl. 19.10 

-19,30 Pogadanka z dziedziny radjofonjl wyglo 
sl dr. Lipiński. 19,30 -19,55 Odczyt pt. Stoplęć 
dziesięciolecie opery polskiej wygłosi dr. Ilenryk 
Opleński. 19,55-20.10 Komunikaty gospodarcze.
20,15 Transmisja koncertu symfanicznego z Fil 
harmonii Warszawskiej. Na zakończenie sygnat 
czasu. Komunikat meteorologiczne i pat.

KRAKÓW.
12,00 Transmisja sygnału czasu, liojnahl 1 

Wieży Mariackiej, komunikatu lotniczo meteoro 
logicznego oraz muzyki płyt gramofonowych. 
15,00—15,20 Transmisja komunikatu gospodarczo 
go. 17,20—17,45 Odczyt pt. Przegląd geografie! 
no gospodarczy dr. Ormlckl. 17,45 -18,55 Trans* 
misja z Warszawy, 18.55—19,05 Transmisja ko 
munlkatów pat. 19,05—19,15 Transmisja komuni­
katu rolniczego. 19.15—19,30 Rozmaitości, 19,30
— 19,55 Odczyt pt. Zmiana koniunktury gospoda! 
czej w Polsce w roku 1926 wygłosi dr. Krzyża­
nowski. 20,00 —20,15 Transmisja hejnału z Wieży 
Mariackiej, komunikat sportowy. 2o,15 Transmi­
sja z Filharmonii Warszawskiej.

KATOWICE.
16,20 -16,40 Komunikaty Polskiego Związku 

Zrzeszeń Gospodarczych Województwa ^laskie­
go. 16.40- 17,05 Odczyt pt. Jak powstały nasza 
śląskie nazwiska — wygłosi ks. dr. Szramek 
17,05-17,20 Komunikaty. 17,20 17,45 Wykład' 
Historii Polskiej. 17,45—18.55 Transmisja •/ War­
szawy. Koncert popołudniowy. 18.55 1Q.15 Ko 
mnnikat sportowy I Tow. Tatrzańskiego. 19.15— 
10,30 Rozmaitości. 19.30—19.55 Transrnisla z 
Krakowa. 19,55—20.15 Transmisja z Warszawy. 
20,15—22,00 Transmisja koncertu symfonicznego 
z Filharmonii warszawskiej. 22,00—22.30 Sygnał 
czasu I komunikaty.

WILNO.
16,35—16,55 Gazetka radiowa, wygłosi ; 1

Minklcwtczówna. 16,55 17,20 Emigracja polska 
we Francji odczyt wygłosi Kazimierz Łęczycki 
17,20—17,45 Pielęgnowanie zaniedbanych starych
- idów ■ wygłosi prof. Zernbowlcz. 17,45-18.55 
Koncert orkiestry pod dyrekcją prof. Kontoro* 
wlezą. 19,00-19,10 Rozmaitości. 19,10-10.35 
Skrzynka pocztowa wvgl. Witold Hulewicz. 
1935 20,00 Odczyt z działu Kultura białoruska 
wygłosi Adolf Zeniuk. 20.15 Trasml ja koncertu 
symfonicznego z Filharmonii Warszawskiej.

Wesoły l<sfcik
W SĄDZIE.

— Sąsiada swego nazwał pan zatem bydlęciem. 
Czy ma pan jeszcze co do nadmienienia?

— Dziękuję, panie sędzio. Myślę że to wystar­
czy. _

POPRAWA.
— Czy oskarżony byl karany?
— Tak przed dzitięciu laty, u kępanie >ię W 

mljacu zakazanem.
— A później?
- Później już >lę nie kąpałem

W SZPITALU.
Lekarz. — Nie będę dalej skrywał. Z Panem 

jeet bardzo źle. Czy ma Pan jakieś oetatnie życze­
nie? Może didalby Pan kogoś jeszcze zobaczyć.

Chory. — Tak.
Lekarz. — Kogo?
Chory. — innego lekarza,

SAFETY F1RST.
— Jakich środków ostrożności ubywasz przeciw 

mikrobom?
— Po pierwsze — przygotowuję wodę.
— Dobrze, a dalej? —
—• Dalej, sterylizuję ję.
— Dobrze, a potem?
— Potem... piję tylko piwo.

— Jak tutaj elegancko! — rzekła z uz­
naniem, spoglądając na ściany bielone wap­
nem, meble stosowane raczej do kuchni i ko­
minek ozdobiony niezgrabnemi figurami. — 
Wiljam uczuł gorzkie łzy napływające iiij dc 
oczu i zakrył twarz rękoma.

— Nie myśl czasem, że cierepiałam nie­
wygody -- rzekła Kitty opierając twarzyczkę 
na wychudzonej ręce — w Vevey, w Brigue 
miałam doskonałe pokojówki; jedna z nieb 
chciała koniecznie zemną pozostać, ale nie 
zgodziłam się na to.

Znajdę inną we Florencji, jeśli tani do- 
jadę; być może, iż wezmę pielęgniarkę, ale 
przez te kilka dni chciałam być zupełnie swo 
bodną. PrztfZ całą zimę męczyło mnie zbyt 
liczne otoczenie. Pokojówka namawiałaby 
mnie ciągle żeby leżyć w łóżku... przywołać 
lekarza.... a wiesz pewno jak moje cierpienie 
podnieca, rozdrażnia...

— Gdzie pojedziesz teraz? — zapytak 
Wiljam nie patrząc na żonę.

— Do Włoch, aby zobaczyć słońce ł 
kwiaty.Gdz-iekolwick, byleby nie do Wenecji I

Żapadło milczenie, które przerwała Kit­
ty okrzykiem:

— Czy wiesz Wiljamie, czy wiesz?..., 
Powracam do Ciebie, gdy ten człowiek od­
nalazł mnie, wbrew mojej woli!

— Wiem! Czemuż nie jestem tym, który 
go pozbawił życia!

— Wiadomo, że jestem zła, bardzo złal 
— mówiła Kitty — jednak nie zrobiłabym te 
go, co uczyniła Mary Lyster!

— Kitty, na Miłość Boską, co ty mó­
wisz? —

— Dobrze wiem, co mówię! — odparła 
z miną tryumfującą.

— Odkryłam całą prawdę! To ona do­
niosła CHffowi o moim pobycie w Weronie! 
Byłoby wzruszające —- przypuszczam — 
zakomunikować jej,Iż przesyłam wyrazy prze 
baczenia! ale |a jej nit przebaczam, o nie!

(Dokończenie nastąpi)?


